
Przeciw handlowi w niedziele i święta
Protesty kupiectwa i rzemiosła polskiego.

WARSZAWA, 18.10. Rozporządzenie, 
rozszerzające godziny handlu w dni 
przedświąteczne i zezwalające na handel 
mlekiem, nabiałem, pieczywem, mięsem 
i kwiatami w godzinach rannych dni 
świątecznych —■* wywołało zastrzeżenia.

Prezes Izby przemysłowo - handlowej 
w Warszawie inż. Cz. Klamer oraz dy
rektor Izby p. Jakubowski — na konfe
rencji u ministra przemysłu i handlu da
li wyraz zaniepokojeniu, jakie wśród 
sfer gospodarczych wywołała wiadomość 
że Rada ministrów przedłożyła p. Prezy
dentowi Rzeczypospolitej do podpisu de
kret, nowelizujący przepisy obowiązu
jące co do godzin handlu.

Katolicka agencja prasowa, wyrażają
ca opinję kurji metropolitalnej warszaw
skiej oświadcza:

„Z punktu widzenia religijnego i spo
łecznego projekt ustawy zawiera poważ
ne niebezpieczeństwa. Przykazanie Boże 
wyraźnie nakazuje dzień święty święcić, 
obowiązkiem każdego katolika jest w 
dniu tym wysłuchać mszy św. i powstrzy-

Rewizje osobiste
OKÓLNIK MINISTERSTWA.

WARSZAWA, 18.10. (Teł. wł.) Mini- 
atensfwo spraw wewnętrznych wydało o- 
kólnik w sprawie r.ewdzyj osobistych 
przy ege-zlkucjach. Rewiizje osobiste ma
ją być poprzedzone wezwaniem dó na
tychmiastowego wręczenia pieniędzy i 
przedmiotów wartościowych.

Jeżeli weizwany nie uczyni zadość te
mu wezwaniu, wtenczas wolno przepro
wadzić rewizję osobistą. Rewizja musi 
być dokonywana <z należnemi względa
mi wobec osoby rewidowanego. Rewizyj 
kobiet mogą dokonywać tylko upoważ
nione do tego kobiety.

Doroczny kurs
W SZKOLE POLICYJNEJ.

WARSZAWA, 18.10. (Tel. wł.) Z .po- 
ozątlkiiem listopada w szkole policyjnej 
w Mostach Wielkich i w Sosnowcu roiz- 
pocznie się doroczny kurs dla szerego
wych policji.

Wpływy pozaszkolne...
AKTUALIZACJA NAUKI.

WARSZAWA, 18.10. Zjazd dyrek
torów szkół średnich zwołany przez 
ktiratorjiTjjni szkolne okręgu warszaw
skiego obradował w ostatnim dniu w 
sprawie wpływów pozaszkolnych na 

wychowanie młodzieży, a także w 
sprawie tzw. „aktualizacji nauki11.

Między in. poruszono sprawę wpły 
wu komunizmu na młodzież żydow
ską. i mówiono o wpływach politycz
nych, opozycyjnych stronnictw pol
skich.

Zadaniem kuratorjów — mówiono 
— jest całkowite usunięcie pozaszkol
nych wpływów na młodzież szkolną, 
przedewszystkiem zaś wpływów nie
zgodnych z obecną ideolo-gją t. zw.
„Wychowania państwowęgo‘‘, które 

zdaniem władz, pokrywa się z ideolo
gią stronnictwa rządzącego.

W tym kierunku powzięto cały 
szereg uchwał i udzielono dyrekto
rom weka zó wek.

W sprawie aktualizacji nauki o- 
mawiano dostosowanie poszczegól
nych przedmiotów w szkołach śred
nich do chwili obecnej. Aktualizacja 
ma być posunięta tak daleko, że mu
si zrialeść nawet zastosowanie w wy
kładaniu matematyki.

Treść zadań matematycznych nau
czyciele będą musieli zaczerojTwać z 
fcyisśa ransuółoe z/snej Polski

mać się od pracy, niespowodowanej ko
niecznością życiową.

Projekt noweli stawi® katolików wo
bec niebezpieczeństw® niemożności wy
konania ich obowiązków religijnych, a

już zniewagą jest dla tradycji chrze- 
ścjańskiej zezwalanie na otwarcie skle
pów w czasie uroczystych nabożeństw 
świątecznych w godz. 10—1 popoł.

W sprawie tej udała się dziś do prezy-

Walki w Mandżur ji
Japończyków z powstańcami.

LONDYN, 18.10. „Morniinig P<xst“ do
nosi z Tokio, że w północno-zachodniej 
części Mandżurji konsul® japońskiego 
wrfliz z kilku urzędnikami zamOirdoiwalli 
partyzanci chińscy, którzy pod wodiżą 
gen. Sliping-Wena zajęli Manczuli i Haj- 
lar. Sytuacja wojsk japońskich na. tych 
terenach jest trudna. Japońska kwatera 
główna w Mukdenie przesiała generało
wi Supiing-Wenowj ultimatum, domaga
jąc się natychmiastowego zwolnienia 200 
Japończyków i Koreańczykowi, w prze
ciwnym razie Japończycy grożą naj- 
ostrzejszemi środkami represyjnemi. 
Według doniesień angi elek i ch, przed do

ZABIEGI MAC DONALDA
o skłonienie Niemców do rozmów.

LONDYN, 18.10. Dzienniki angiel
skie informują o dokona nem nowem 
demarehe brytyjslkiem w Berlinie, 
celem nakłonienia Niemiec do zgody 
na Genewę, jako miejsce obrad kon
ferencji 4-ch mocarstw. Ze strony 
Niemiec nastąpić miała znów odmowa. 
Istnieje jednak jakoby nadzieja kom 
promisu, na zasadzie którego konfe
rencja zebrałaby 6ię w Lozannie.

„Daiły Telegraph11 donosi, jakoby

Ciężka choroba Gandhiego
utrzymywana w tajemnicy.

LONDYN, 18.10. „Daiły Herald" 
donosi z otoczenia Gandhiego, że Ma- 
hatma uległ ciężkiemu atakowi apo- 
plektycznemu. Wypadek ten wyda
rzył się tuż po zakończeniu przez nie
go głodówki.

Wiadomość ta nadeszła do londyń- 
iskichprzyjaciół Gandhiego za po
średnictwem tajnej służby. informa
cyjnej. związków hinduskich. Stan 
Gaaidhieia® mai baećjbardzo poważny. 

ręczeniem Suping-Wenowi ultimatum 
Hajlar było poddane obstrzeliwaniu z 
dział, które trwało 90 minut. Na skutek 
bombardowania miasto jest częściowo' 
zniszczone.

LONDYN, 18.10. Z Oharbina donoszą, 
że w miejscowości Muilantien na północ 
od Charbina, pewnego amerykańskiego 
misjonarza katolickiego zamordowała 
banda rabusiów chińskich. Banda, złożo
na z 50 ludzi, najpadła misjonarza, które
mu towarzyszyło 15 żołnierzy japoń
skich. W czasie strzelaniny misjonarz, i 
jeden z żołnierzy- japońskich byli zabici. 

Niemcy nie wysuwały ohjekcji co do 
Lozanny, wychodząc z założenia, że 
ich żądanie równouprawnienia jest 
logicznym skutkiem konferencji w 
sprawie odszkodowań odbytej w Lo
zannie, a więc żądanie to może być 
także rozw-ażane w Lozannie. Przy
jęcie przez Niemcy Genewy, jako 
miejsca obrad, równałoby się pójściu 
do Canossy, zwłaszcza po mowie 
Mussoliniego.

Tem też tłumaczyć sobie należy fakt, 
iż rząd indyjski zabronił odwiedza
nia Gandhiego w więzieniu i odgro
dził go zupełnie od świata zewnętrz
nego.

Rząd indyjski obawia się, by wia
domość o chorobie nie przedostała 
się do wiadomości tłumów indyj
skich, gdyż wywołałoby to niewąt
pliwie nową falę groźnych rozruchów

djum Rady ministrów Rada naczelna 
rzemiosła polskiego oraz prezydjum Ra
dy naczelnej zrzeszeń kupieckich. Obie 
te organizacje uważają, że nowelizacja 
nic leży w interesie kupiectwa i rzemio 
sła.

Protest kupiectwa
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

Wczoraj wieczorem ze Stowarzyszę* 
ni® kupców polskich w Sosnowcu otrzy
maliśmy komunikat treści następującej:

Na nadzwyczajnem zebraniu przed
stawicieli kupiectwa polskiego całego 
Zagłębia Dąbrowskiego, odbytem w dniu 
18 bm. po zapoznaniu się z projektem de
kretu zezwalającym na otwieranie skle
pów w niedziele i święta, zebrani wyra
zili jednogłośnie kategoryczny protest 
przeciwko naruszeniu dnia świątecznego. 
Zebrani zwracają się z gorącym apelem 
do całego społeczeństwa chrześc jańskie- 
go, aby zaprotestowało przeciwko gwał
ceniu świąt clirześcjańskich.

POWRÓCIŁ.
U R OL O G

B. Asystent Kliniki prof. Morawitza 
6522 w Lipsku

Dr. med. EDWARD MEHRER 
specjalista w chorobach nerek, 

pęcherza i dróg moczowych.
Kat»Bite,-Bl. hu Maja zti, (Gmach T, 1.1.) Tel. 33-00.

Zwycięstwo Kusocimkiego
NAD ISOHOLLO.

Wczoraj na stadjonie Legji w 
Warszawie, odbyły się zawody lekko
atletyczne z udziałem Walasiewi- 
czówny. Kuśocińskie.go i Isohollo.

W biegu na 800 m. Wa Jasiewiczów* 
na ustanowiła nowy .rekord pofeki w 
czasie 2 m. 24 sek.

W bi egu na 5 kim. Kusociński od
niósł zwycięstwo nad Isohollo w 
czasie 14.41.8. Isohollo został poko
nany o półiora m. Bieg odbył w cza
sie 14.42.2.

Rekord światowy nie został pobi
ty? /wynosi on bowiem 14.17.

DRUGIE WYDANIE PO KONFISKACIE.

Kurier Zachodni
' Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Sensacyjny proces jubilera Wabia-Wabińskiego 
Jak doszło do sprzeniewierzenia cudzych klejnotów?

Wczoraj w Sądzie okręgowym w War
szawie odbył się proces znanego w stoli
cy jubilera., właściciela magazynu z ib-i- 
źuterją łw- gmachu hotelu Europę jskie- 
go“ p. Wincentego Wabia-Wabińskiego. 
Był on oskarżony o przywłaszczenie bi- 
żuterji, po-wie r-zonej mu przez ik-lijentów 
do .sprzedaży lub przeróbki. Biiżute.rję tę 
przywłaszczył sobie.

CO PRZYWŁASZCZYŁ?
Wabi a-Wabiński miał wczoraj 2 proce

sy . W jednej sprawie zasiadł sam na 'ła
wie oiskarżomyich, w drugiej był obwi
niony z eskped jen.tem firmy swojej, Jó
zefem Kweksilberem. Akt oskarżenia za
wierał 10 puinlktów. Wiaibia-Waibiński o- 
skarźony był o przywłaszczenie kolczy
ków brylantowych, wartości 20.000 zl. na 
szlkodę ip. Konopki, broezlki złotej z bry
lantami, wartości 1000 zł., p. Drewitza, 
pierścionka z brylancikiem p. Olgi Tar
nowskiej za 500 zł., zegarka- złotego mę
skiego własności aktorki p. Zofii Śląskiej 
wartości 800 zł., brylantu białego wagi 
półtora karata-, stanowiącego 'własność p. 
Ireny Łukaszewiczówny, wartości 2.700 
zł., pierścionka złotego z brylantem w 
pilałynowej oprawie p. Zofji Zienkiewi- 
czowej o wartości 5000 eŁ, złotego pier
ścionka z brylantem i szafirem, należą
cego do Michała Wodzińskiego, wartości 
5000 zł., oraz łańcuszka złotego, broszki 
-z brylantem i 14-tii brylancików.

ZASTAWIAŁ W LOMBARDACH.
Wszystkie te kosztowności Waib-ia-Wa- 

bińeki zastawiał w lombardach za pół ce
ny , a pieniądze obracał na swoje potrze
by. Klijeinci często zgłaszali się do firmy 
by sprawdzić czy kosztowności ich są 
sprzedane, wówczas Wabiński używali 
podstępu, posyłał suibjekta Kweksilbera- 
do lombardu, by kosztowności 'wykupił, 
okazy wiał je właścicielowi, a następnie 
ponownie je zastawiał. Czynił to wszyst
ko dlatego, aby nie stracić zaufania 
swych klijentów. Częstokroć kosztowno
ści po kilkanaście razy wędrowały z lom 
bardu do magazynu jubilerskiego i zpo- 
wrotem.

WEKSLE REJENTA KOSIŃSKIEGO.
Wabiński na swoje usprawiedliwienie 

podał, że w swoim czasie żyrowiał weksle 
na 15.000 zł., wystawione przez rejenta 
Kosińskiego i sam zmuszony był 'weksle 
wykupić. O .rejencie Kosińskim wiado
mo. że dopuścił się tak samo sprzeniewie
rzeń pieniędzy, za co uzyskał wyrok ska 
zujący na więzienie. Sufbjekt Kwelksil- 
ber broni się, że nie wiedział o tem, że 
kosztowności', powierzone Wabińsikiemu 
nie były jego własnością. Dużą c-zęść 
preitensyj poszkodowanych klijentów 
Wabiński pokrył już po wdrożeniu po
stępowania sądowego przeciwko niemu, 
w obecnej chwili zaledwie parę pozycyj, 
objętych aktem oskarżenia, nie zostały 
zaspokojone.

ZŁOTA PAPIEROŚNICA.
Odrębnie sądzoną sprawę przeciwko 

W a bańskiemu objął zarzut przywłaszcze
nia pierścionka brylantowego, wartości 
około 7 tys. zł., własność p. Lucyny Mul
ler owej, oriaz broszek brylantowych, 
pierścionka i złotej papierośnicy. Owa 
złota papierośnica powierzona została 
Wabińskiemu przez przedstawicieli głów 
•nego komitetu pomocy ofiarom powodzi, 
pozostającej pod protektoratem marszal- 
Ikowej Piłsudskiej. Papierośnicę, warto
ści 400 zł. otrzymał Wabiński do komi
sowej sprzedaży. Ponieważ zastawił ją 
w lombardzie i ślad po niej przepadł, 
adw. Bartkiewicz wniósł skargę do urzę
du prokuratorskiego.

Komitet powodziowy wystąpił o po
wództwo cywilne do sądu, lecz onegdaj 
Wabiński pokrył wszelkie pretensje ko
mitetu.

„FILANTROP44.
P rod es Wabiński ego toczył się w &zyb- 

kiem tempie, ponieważ wobec całkowite
go przyznania się oskarżonego do winy, 
sąd zrezygnował. z badania wielu świad
ków. Kwest ja szkód nie istnieje, ponie
waż jubiler wyłożył więk&ze pieniądze, 
zdobyte od rodziny, na zaspokojenie pre- 
tens.yj klijentów. Obrońca adw. Lent sta
rał się tyllko o przedstawienie sądowi do
wodów, że Wabiia- - Wabiński rozwijał 
działalność filantropijną. W tym Wzglę
dzie obrona przedstawiła świadków. Po
nadto obrońca posiadał szereg portretów 
wybitnych osobistości z ich wła&noręcz- 

nemi dedykacjami. Portrety te były w- 
swoim czasie ofiarowane Wabińskiemu. 
Widzimy tam dwie duże podobizny mar
szałka Piłsudskiego 'vę mundurze wojsko
wym, Wieniawy-Dlugosłzowskiego, Woj
ciecha Kossaka w mundurze wojskowym 
i innych. Dedykacje brizmią: „P. Wiabi- 
Wabińslkiemu ofiaruje w-dzięczny itd.“

ZEZNANIE OSKARŻONEGO.
Oskarżony jubiler Wabiński — daw

niej elegancki i przystojny mężczyzna 
jest wychudzony, o zaniedbanym wyglą
dzie. Przed sądem złożył dłuższe wyjaś
nienia, przyznając się do 'winy.

— Od lat dziecinnych marzyłem o Pol
sce i o wojsku połskiem. Marzyłem, że, 
gdy będę bogaty, przeznaczać będę pew
ne fundusze na cele państwa i wojsko. 
Doczekałem się tego. Miałem pierwszo
rzędny interes, który szedł znakomicie. 
Klijentelę moją stanowili marsz. Piłsud
ski, prezydenci polscy, ambasadorowie, 
generałowie, duchowieństwo. Wiodło mi 
się do czasu pierwszej kradzieży, kiedy 
b. oficer kalwalerji Raiuben w ciągu ro
ku ókiradł mnie na znaczne sumy. Póź
niej w 1926 r. złodzieje-włamywacze do
szczętnie zrabowali biżuterję ze sklepu 
na 200.000 zł. Zarówno w pierwszym, jaik 
i w (drugim wypadku musiałem pokryć 
szkody klijentów -z własnej kieszeni. 
Później skradziono mi kolczyk klijenta- 
z brylantem pięciokairatowym, wreszcie 
zjawił s-ię .rejent Kosiński. Ghciał, żebym 
zażyrował mu weksle na 1500 dolarów. 
Mówił, że na te weksle otrzyma pożycz
kę, którą (będzie mógł pokryć długi, po
wstałe wskutek okradzenia kancelarji. 
Opierałem się “zażyrOwaniu weksli, lecz 
p. Kosiński oburzył się, mówiąc: „Pan 
zapomina, że jestem Kosiński4*.  Po zaży- 
rowaniu weksli zaczął mnie nachodzić 
Aron Frydman, żądając, żebym weksle 
z własnem żyrem wykupywał. Musiałem 
płacić mu miesięcznie po 250 dolarów. 
Już zaczął szaleć kryzys. Obciąłem w ja
kiś sposób ratować warsztat, który mnie 
i ludziom dawał utrizymanie. Frydman 
zaczął mnie dusić. Nachodził z komorni
kami i zgTają licytantów. Odtąd zaczęła 
się moja kompromitacja. Wszystko zwa
liło się an moją gło'wę, straciłem rozum 
i zastanowienie. Obecnie jestem w rui
nie, nie mam żadnej możności ratuniku. 
To wszystko doprowadziło mnie do tria- 
gedji.

Położone między Eufratem a Tygrysem państwo Irak zostało przyjęte do Ligi Narodów. 
Z tej okazji wybitni notable j podwładni króla Iraku Fejsala (w kole) składali swemu 
władcy życzenia, a plac przed jego pałacem w Bagdadzie zaroił się od pojazdów i pie

szych delegacyj.

Za zajścia w Wiedniu
winę ponoszą socjaliści.

WIEDEŃ, 18.10. Nowy minister bez 
pieczeństwa publicznego mjr. Fey 
wydał tymczasowy zakaz manifesta- 
cyj, pocŁodów i zgromadzeń pod go
lem niebem, urządzanych przez stron
nictwa, które brały udział w wypad
kach niedzielnych, a więc soojal-de- 
mokratów, narodowych - socjalistów 
i komunistów.

Kanclerz Dolllfuss przyjął wczoraj 
jprzedstawioieili stroimiclw politycz

Sąd1 połączył oba procesy Wabińskie
go w jedną sprawę. Siedzący obok jubi
lera Kweksilber, oskarżony jest o paser
stwo, polegające na kupowaniu od Wa
bi ńskiego kwitów lombardowych na za
stawione cudze kosztowności.

Świadkowie w zeznaniach swych o- 
szczędizają Wabińskiego. Nie żywią do 
niego uraizy, bo .pokrył pretensje w mia
rę możności, albo gotówką, albo -weksla
mi.

Sąd skaizał Wabia-Wubińskiego na 2 
lata więzienia iz zawieszeniem kary na 
przeciąg lat trzech, a Kwelksilbera na 
1Ó00 zł. grzywny.

DZIEJE JUBILERA.
Wabia-Wabiński był znanym filantropem. 

Przez pierwsze dziesięć lat niepodległości 
Polski nie odbyła się bez niego żadna nie
mal akcja społeczne. Wabiński składał ofia
ry, fundował nagrody i t. d.

Z różnych okazyj wydał on cały szereg 
medali pamiątkowych — a wiele oddziałów 
wojskowych otrzymało w darze od Wabia- 
Wabińskiego srebrne orły na drzewca cho- 
rągwiane.

Wabia-Wabiński nigdy nie był kupcem w 
calem tego słowa znaczeniu. Nie umiał kal
kulować. Jego zakład fukcjonował dobrze 
aż do czasu gdy rozpoczął się kryzys. W 
okresie gorszej koniunktury , Wabiński 
wpadł w trudności finansowe które dopro
wadziły wreszcie do tego, że zawiódł zau
fanie kienteli co zaprowadziło go na ławę 
oskarżonych.

Początek karjery złotniczej Wabińskiego 
nie jest pozbawiony pewnego romantyzmu.

Nie nazywał się on Wabiński — lecz 
krótko Wincenty Wab i był synem szewca. 
Brat jego odnosił często robotę ojca do słyń 
nego ongiś jubilera Wapińskiego. Jubiler u- 
podobał sobie chłopca i usynowił go nada
jąc mu nazwisko Wabiński. Młodzieniec 
szybko nauczył się Zlotnictwa i wówczas 
Wapiński oddał mu swą firmę przy ul. 
Krak. Przedmieście Nr. 19. Wincenty Wab 
poszedł śladem brata. Był on na praktyce 
złotniczej w szęregu firm i również zmie
nił sobie nazwisko na Wabiński d, dając 
jednak dila odróżnienia przydomek „Wa- 
bia<£.

Gdy brat jego zmarł pozostawiwszy nie
letnie dzieci, Wabia-Wabiński obejmuje 
prowadzenie firmy „WapińskF. Nie prowa
dził jej jednak zbyt długo gdyż rodzina 
postawiła cały szereg zastrzeżeń. Wincenty 
Wabia-Wabiński odszedł wówczas i założył 
w Hotelu Europejskim fi^me konkurencyj
ną. Firma „Wapiński4" ubadła i uległa li
kwidacji. Firma „Wabia-Wabiński“ przeży
ła ją zaledwie o 10 lat.

Obecnie w Hotelu Europejskim, skąd Wa- 
bia-Wabińskiego wyeksmitowano sądownie 
znajduje się sklep jubilerski przeniesiony 
do stolicy z Poznania.

nych i przedstawicieli korpusu stra
ży bezpieczeństwa, którzy domagali 
się rozbrojenia prywatnych organi
zacyj wojskowych.

Wobec przywódcy stronnictwa na
rodowo - socjalistycznego Frauenfel- 
da, oświadczył kanclerz Dollfuss, że 
zostanie niezbicie stwierdzonem, iż 
winę za niedzielne wypadki w dziel
nicy Siemmeriine' ,ponoszą social-de- 
mokirap*

Numerus clausus
W... PALESTYNIE.

Władza angielska w Palestynie, ja
ko władza mandatowa, wyznaczyła 
dla emigracji żydowskiej na ci$as 6 
miesięcy — od października 1952 r. 
do kwietnia 1933 r. — 4.500 certyfi
katów.

Poruszając tę siprawę ;jHajnt“ z 
ll.X. pisze:

*— Przyjmując, że na podstawie jedme- 
go certyfikatu przybywa do Erec Izrael od 
2 do 5 osób — kobiet i dzieci — otrzyma
my w ten sposób w ciiągu najbliższych 6 
miesięcy emigrację do Erec Izrael, na pod
stawie tylko samych certyfikatów, w ilości 
ponad 10 tysięcy osób. Jeżeli przyjimiemy, 
że .Polska otrzyma z tej ogólnej ilości 3 
tysięcy certyfikatów, wyniesie taka emigra
cja z tego kraju około 7—8 tysięcy osób:‘.

Słowem, liczba ludności żydów- 
dkiej, emigrującej w ciągu najbliż
szych 6 miesięcy do Palestyny, nie 
może przekroczyć 4.500 certyfikatów. 
Państwo żydowskie ogranicza liczbę 
rodaków, którzy mają pomnożyć licz
bę obywateli, i dla Żydów emigrują
cych do Erec Izrael wprowadza nu- 
merus clausus...

Dyplomy wydane
PRZEZ WYŻSZE ZAKŁADY 

NAUKOWE.
Według ostatnich zestawień Głów

nego Urzędu statystycznego, wyższe 
zakłady naukowe w Polsce wydały 
w roku 1930-31 ogółem 4.951 dyplo
mów, z czego 4.455 przypada na za
kłady państwowe, 468 zaś na zakłady 
prywatne. Na ogólną liczbę dyplomo
wanych przypada 5.809 mężczyzn i 
1.142 kobiet.

Wydział teologiczny uokńczyło 104 
osób, prawo i nauki polityczne —■ 
1.475, medycynę 470, farmację 187. 
weterynarję 155, dentystykę 88, filo
zofię 1-086, rolnictwo 221, inżynierię 
i komunilkacię 195, architekturę 110, 
mechanikę-i elektrotechnikę 250, che
mię 95, miernictwo 52, górnictwo i 
hutnictwo 64, sztuki piękne 45, nauki 
handlowe 552, wychowanie fizyczne 
7 osób. . ,

W poprzednim roku akademicKim 
zakłady naukowe wydały ogółem 
4.657 dyplomów, z czego mężczyźni 
otrzymali 5.654 dyplomy, _ a kobiety 
983 dyplomy.

Tragedja w cyrku
STANIEWSKIOH W ŁODZI.

ŁÓDŹ, 18.10 Za *ku!lisaimi  cyrku 
Statniewskich rozegrał się .ponury 
dramat, 24łetni Franciszek Banke-tt, 
Węgier z pochodzenia i stale, miesz
kający w Krakowie, z okazii poby
tu w cyrku Staniewskich w Łodzi, 
przybył tutai w celu poiednania sic 
ze swoią żoną, iediną z woltyżerek 
cyrkowych, która z wielkiem powo
dzeniem popisywała się ewolucjami 
na koniu. Barkett usiłował nakłonić 
żonę, by powróciła do domu,, ponie
waż nie mógł jej towarzyszyć w po
dróżach, a nie chciał żyć bez niej. 
Prośba opuszczonego męża nie odnio
sła jednak skutku i wówczas Ba.rkett, 
kryjąic się za jedną z dekoracyj cyr
kowych postrzelił się niebezpiecznie 
w klatkę piersiową z rewolweru. 
Niedoszłego samobójcę przewieziono 
w stanie groźnym do szpitala.

Sprawa Olpińskiego
(Sprawia w awirsaawiśkini sąlbidzie grodz

kim pirze&iw Olipińsikiemu, oislkairżoinemu 
przętz miceimiin. skaribu Starzyńskiego, 
została o-droczoinia. Sąd postainowił zba
dać kiliku .świadków w tej ciekawej spra
wie.

Straszna śmierć
W WYPADKU SAMOCHODOWYM.

PARYŻ, 18.10. — Znańy dziemnikarz nie 
miedd, Karol Mentens, oraz towarzysząca 
mm młoda kobieta Fryda Adam, rodem z 
Austrji, padli ofiarą strasznego wypadku sa 
mochodowego. Karol Mertens opaiścil Gene
wę w niedzielę rano, gdzie byl akredytowa
ny przy Lidze narodów, jako współpracow
nik tygodnika niemieckiego ,J)ie Weltbiih- 
new i wracał samochodem do Paryża. Z nie
wiadomych powodów auto wpadło nagle na 
znajdujący się na drodze wóz ciężarowy, 
mimo, iż według regulaminu, wóz znajdo
wał się po prawej stronie szosy i był do
skonale oświetlony. Skutki starcia były 
straszne. Karol Mertens i Fryda Adam po
nieśli śmierć na miejscu, przyczem głowa 
młodei kohiesty odciętą była od tułowi*.



m. Z45. „K U R .1 E R ZACHO DN I” Jroda-19-października 1932 -okn. 3.

SKUTKI SYSTEMU
Nie od dziś wiadomo, że polski 

stań posiadania w Małopołsce Wschód 
niej cofa się w sposób zastraszający. 
Niepokojący ten proces rozpoczął się 
już przed majem r. 1926,

Do’ istniejących poprzednio już 
przyczyn tego napozór niezrozumia
łego zjawiska przybyła jeszcze jed
na: 

przeprowadzają bezwzględny bojkot 
żydów, tak że w niektórych miejsco
wościach chłoipi nuscy, ’ w obawie 
przed terorem, boją się utrzymywać 
jakiekolwiek stosunki z żydami.

Dziś wzajemny stosunek sił pol
skich i ruskich jest wprost fatalny. 
Rusini rozwijają imponującą wprost 
aktywność i żywotność, a Polacy zde- 
zorj entowani, trwają w bezczynności, 
pokonywani bezapelacyjnie zarówno 
na polu kulturalno - politycznem jak 

i posipodarczem, ,

I właśnie na terenie Małopolski 
Wschodniej okazało się, czem jest 
społeczeństwo, którego inicjatywę i 
reprezentację zmonopolizowano w rę
kach biurokracji, którego samodziel
ność przytłumiono, „sanując" jego 
życie społeczne i polityczne. 

ctwa socjalistycznego. Zatrudniono 
ich 11 tysięcy w tych budowach.

Oczywiście, jak we wszystkich do
tychczasowych pracach sowieckich, 
budową jest rzeczą łatwiejszą, a trud 
ności ujawniają się w działaniu za
kładów i w rzeczywistych kosztach 
wytwórczości.

Bez przesady powiedzieć można, że 
Dnieprostrój zmienia wygląd połud
niowego wschodu Europy, a zasięg 
gospodarczy wpływu tej zmiany pój
dzie nietylko daleko w Rosję, ale i w 
kraje sąsiednie, szczególnie, jak Pol
ska, zahaczające o dorzecze Dniepru.

Z DNIA.

W praktyce rzecz ta w ten sposób 
wygląda, że, jeżeli chodzi o mniej
szość narodową, to rząd walczy tylko 
z najjaskrawszymi objawami ujaw
nianej z jej strony tendencji ośrodko
wej, natomiast nie miesza się zupeł
nie do życia wewnętrznego mniejszo
ści narodowej, gdy trzyma się ono 
nmiejwięcej ram lekalnych i nie 
wchodzi w wyraźną kolizję z kodek
sem karnym. Rząd tępi akty sabota
żu, ale nie czyni — aupelnie słusznie 
— żadnych trudności ujawnianiu 
przez mniejszości narodowe ich sym- 
patyj i poglądów politycznych. .Mie
liśmy niedawno tego dowody właśnie 
w Małopolsce Wschodniej, gdzie z 
różnych okazyj w manifestacjach po
litycznych, zorganizowanych przez 
stronnictwa ukraińskie, brały udział 
tysiące ludzi z konnemi bandeirjami i 
sztandarami.

W innej sytuacji znajduje się lud
ność polska w Małopolsce Wschod
niej, skupiona do niedawna około 
działaczy obozu narodowego, >

Cliema tam dziś ani 
jednej dziedziny życia publicznego, 
któraby się nie znajdowała pod prze
możnym wpływem obozu sanacyjne
go: i samorządy, i organizacje rolni
cze, i Towarzystwo Szkoły ludowej, 
i teatr. Życie zaś polityczne płynie 
wąskim korytem, bo wszystko, co się 
znajduje poza obozem sanacyjnym, 
niema — powiedzmy ■— debitu, jest 
niechętnie widziane i napotyka na 
trudności, ’ ' ’

W" tych warunkach siła żywiołu 
ruskiego wzrasta w sposób niepro
porcjonalny i przygniatający doro
bek polski.

Sfery decydujące społeczeństwa 
ruskiego, ipo doświadczeniach lat o- 
statnich, zrozumiały, jak zawodną 
bronią jest teror i zmieniły radykal
nie dotychczasowe metody postępo
wania. Cały wysiłek ruski skierowa
ny jest dzisiaj na pracę organizacyj
ną zarówno kulturalno - polityczną, 
jak i gospodarczą.

Zwłaszcza w tej drugiej dziedzinie 
mogą Rusini pochwalić się wielkiemi 
sukcesami. Ich spółdzielnie rozwija
ją się doskonale, eksport jaj i masła 
rośnie z każdym dniem, a dzięki cał
kowitemu niemal usunięciu pośredni
ctwa żydowskiego, wszystkie zyski 
płyną do kieszeni chłopa ukraińskie
go. Mało osób wie o tem, że Rusini

Nowy komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
Stawczyk Helmzr Kutia*,

Jeszcze Jeden powód więcej..................
Współczesne i wszechstronnie obmyślone urządzenie 
techniczne do wytwarzania Aspiriny daje rękojmią stale 
jednakowo dobrego wykonania. Prócz tego pobierane 

i są z fabryki próby, które poddaje się badaniu co do
5 trwałości, wagi,slcuteczności i dobrej tolerancji preparatu.
6 Asplrina Istnieje tylko jedna! Do nabycia w aptekach.

Ponowne aresztowanie
RED. W. CIESIELSKIEGO.

Uroczystość otwarcia „Dn iepr ostro ju“ według ilustracji sowieckiej.

W ub. piątek aresztowano w Pel
plinie redaktora „Gońca Pomorskie
go", W. Ciesielskiego, którego ska
zano niedawno w gdyńskim procesie 
O. W. P. i zwolniono za kaucją 
10.000 rzł. Jednocześnie aresztowano 
redaktora odp. „Pielgrzyma* 1, Gwiz- 
dalskiego. Obaj zostali aresztowani 
pod zarzutem udziału w bandzie prze 
mytniczej Józefa Sali z Katowic, któ
ra przemycała towary z Niemiec dn 

■ Polski. Obu aresztowanych wywie- 
! ziono do Warszawy. O aresztowaniu 
( tern pisze „Dziennik Bydgoski'1:

Aresztowania poprzedziła rewizja, którą) 
dokonała straż graniczna wraz z policją w 
redakcji, księgarni, administracji i drukar
ni „Gońca Pomorskiego" w Tczewie j 
„Pielgrzyma" w Pelplinie. Również dokona
li o rewizji w mieszkaniach prywatnych obn 
.redaktorów.

s

„DNIEPROSTROJ”.
Tam, gdzie były słynne porohy.

Dnia 10 b. m., uroczyście puszczo
no w ruch : elektrownię wodną słyn
nego Dnieprosłroju, w pięć lat po za- > 
twierdzeniu planu budowy (8.11.1927) 
w trzy lata po rozpoczęciu prac be
tonowych (22.7.1929), a w pół roku 
po ukończeniu budowy tamy, co się 
stało 28 marca b.r.

Co to jest za budowa?
Za porohami Dniepru,. wybudowa

no na nim tamę, podnoszącą poziom 
wody o 37 metrów, skutkiem czego 
woda pokryła porohy. Ustawiono ślu
zę umożliwiającą okrętom omijanie 
tamy i bezpieczną żeglugę po Dnie
strze., Obok tamy wybudowano ele
ktrownię oraz dwa mosty kolejowe. 
Przy elektrowni wznosi się szereg za
kładów przemysłowych, korzystają
cych z prądu elektrycznego i wyko
rzystujących surowce na miejscu. 
Koszt pierwszej części robót wynosi 
cztery miljardy złotych.

Po wybudowaniu tej tamy, niema 
już porohów na Dnieprze, który stał 
się spławny na całej 6wej długości.

Tama na Dnieprze jest najdłuższą 
w Europie. Kubatura zaś jej jest naj
większą na świecie, gdyż zawiera 1,2 
miljona metrów sześciennych betonu, 
gdy kolejno największa tama Wilso
na w Stanach ZAP. około miiljona mir. 
sześciennych betonu. Długość dnie- 
przańskiej tamy wynosi 766 metrów, 
szerokość 40 m., wysokość 62 m.

Elektrownia wodna na Dnieprze 
jest najsilniejszą na świecie. Pełna 
jej siła ma wynieść 810 tysięcy koni 
parowych (hydrostacji Wilsona tylko 
612 tys. K. P.). Każda turbina sowiec
ka ma silę 90 tys. K.P., gdy amery
kańska 54 tys. K. P. Na 9 łych tur 

Ibin, 5 dostarczył przemysł amery.kań 
dkś- a dalsze cztery są już wyrobu

OGRANICZENIA EMERYTÓW.
W kołach emerytów państwowych 

— czytamy w „ABC“.— obiega niepo
kojąca pogłoska, że w gabinetach ini- 
nisterjałnych zastanawiają się nad 
nowemi ograniczeniami praw emery
talnych.

W szczególmości mówią, że ma się 
zakazać pracy emerytom pod rygo
rem odebrania emerytur. Chodziłoby 
tu o wzgląd na bezrobotnych.

Pogłoski takie wydają się wręcz 
nieprawdopodobne. W ostatnich 
dwóch latach ograniczenia praw e- 
merytów posunięto tak daleko, że w 
prasie kompetentni autorzy kwestio
nowali jraż ich prawiną dopuszczal
ność.

Nietylko bowiem obcięło emerytu
ry w sposób niesłychanie dotkliwy, 
pogrążając przez to tysiące emery
tów w nędzę, ale nawet zachwiano ich 
prawa dobrze nabyte, zagwaranto
wane .zdawałoby się dostatecznie pol- 
skiemi ustawami i trakiatmi między
narodowemu

W tych warunkach wszelkie jesz
cze dalsze ograniczenia przeciągnę
łyby strunę, a gdyby tego rodzaju 
pomysły mogły być brane poważnie, 
niepewność jutra w służbie pańscwo- 
wej odstręczałaby od niej najlepsze 
jednostki.

Zamieszczamy tę wzmiankę nie bzi
ka dla uspokojenia rzesz emerytów, 
zatrwożonych o swoje jutro, ale dla 
wywołania autorytatywnego zaprze
czenia ze strony władz centralnych.

KRADZIONE SNOPY 
NA „DOŻYNKACH".

W ostatnim numerze „Piasta" znaj
dujemy następującą wiadomość:

„W nocy z dnia 9 nia 10 września rb. skra, 
dziano w Mszanie (powiat Gorlice) jednemu 
gospodarzowi kilka snopów żyta. Jakież by
ło zdziwienie tego gospodarza, który przy
bywszy do szkoły poznał swoje żyto w 
wieńcu, zrobionym n.a dożynki krakowskie. 
Z wieńcem zrobionym ze skradzionego ży
ta ,pojechało do Krakowa Kolo młodzieży 
iz Mszaniki na defiladę. Wyśledzeniem nie
znanych sprawców kradzieży snopów żyta, 
zajęła sue polwja".

sowieckiego. Prąd z takiej elektrow
ni będzie najtańszy na świecie, gdyż 
kilowat godzina będzie kosztować 3 
grosze, gdy w Polsce kosztuje 20 lub 
30 razy więcej.

Poziom wody przez zbudowanie ta
my podniósł się o 37 metrów. Daw
ny most kolejowy zniknąłby pod wo
dą. Zbudowano zatem dwa nowe mo
sty z brzegu na wyspę ponad Nowym 
Dnieprem oraz z wyspy na drugi 
brzeg poprzez Stary Dniepr. Łącznie 
mosty te mają 1.130 mterów długo
ści, a to 760 mitr, jeden a 370 mtr. 
drugi most. Most na Starym Dnieprze 
opiera się tylko na jednym łuku o 
największej w Europie rozpiętości 
240 metrów.

Poprzez te mosty przejdzie dołem 
szosa, górą zaś litija kolejowa, która 
będzie wielką magistralą węglową, 
łączącą Zagłębie Donieckie z zagłę
biem rudowem Krzywego Rogu, a 
mająca dowozić surowce, wywozić 
zaś wyroby gotowe zakładów, które 
powstają przy Dnieprostroju.

Lecz do całości dzieła Dnieprostro- 
ju, do której jeszcze daleko, należą 
wielkie grupy fabryk o wzajemnie 
uzupełniającej się wytwórczości. Od
padki jednej fabryki stworzą suro
wiec dla wytwórczości w innym za
kładzie pracy. Powstają trzy takie 
zespoły: hutniczo - metalurgiczny, a- 
luminjowy i ceramiczny. Ponadto u- 
tworzony ma być zespół wytwórni 
przemysłu rolniczego, obejmujący 
rzeźnie, maślarnie, mleczarnie, wy
twórnie konserw i t. d., z których 9 
już 6ię buduje.

Roboty Dnieiprostroju przeprowa
dza się przy użyciu t. zw. udarników.
t.j. wyborowych robotników, pracu
jących jjod. hasłem waoóiz^w.odni-,
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Iluzje podatkowe w Radzie przybocznej.
PLAC ŻWIRKI I WIGURY. — CIĘŻARY NA WINIE I WÓDCE. — TRZY NA 160 TYS. — PLASTEREK DLA 

KIN. — LINJE AUTOBUSOWE.
się urządzić, by zidobyć sobie przy
najmniej taką frekwencję, jaką ma
ja, jego konkurenci.

Raca przyboczna zgodziła się z te- 
mi argumentami i odrzuciła prośbę 
„Arboaiu". Zgodzono 6ię natomiast na 
uruchomienie linji okólnej •— z dwor
ca przez Nowopogońśką, Staroipogoń-

Na początku poniedziałkowego 
posiedzenia odczytano protokul z 
poprzednich obrad. Przy tej oka
zji poruszono powtórnie sprawę 
uczczenia ś. p. Żwirki i Wigury, 
jak wiadomo, na poiprzedniem po
siedzeniu uchwalono nazwanie 
mi imionami dwu ulic, które 
piero mają powstać na hałdach. Po < 
tej uchwale „Kurjer Zachodni’1 wy- , 
stąpi! zarówno przeciwko rozłączaniu 
nazwisk dwu bohaterskich lotników, , 
jak i przeciwko problematycznemu 
uczczeniu ich pamięci przez nazwa
nie ulic jeszcze niestalejących. Wysu
nęliśmy przytem projekt, aby imie
niem Żwirki i Wigury nazwać skwer ! 
iprzy ul. Piłsudskiego. Projekt ten zy- ' 
skal w poniedziałek jednomyślną a« 1 
probatę w Radzie przybocznej. Po- I 
przednia uchwala została uchylona i , 
obecnie skwer przy ul. Piłsudskiego ! 
w Sosnowcu nazywa się placem żwir
ki i Wigury.

Znaczną część posiedzenia zajęły I 
sprawy podatkowe. Szczególnie zaś 1 
długo mówiono o dodatkach komunał 
nych do opłat państwowych od pa- ‘ 
tentów na wyrób i sprzedaż trun- ' 
ków na rok 1933-34. Jak wczoraj do- ’ 
nosiliśmy, Związek detalicznego kil" 
•piectwa chrześcijańskiego złożył Ma
gistratowi sosnowieckiemu metnorjal ' 
w sprawie zniesienia wspomnianych 
dodatków komunalnych. Na pośie- ' 
dzeniu Rady gorąco tę sprawę popie
rał r. Oliner, motywując to tem, że 
rabat od sprzedaży trunków został w 
roku bieżącym znacznie obniżony. 
Radny dyr. Beres^ko proponował do
stosowanie wysokości dodatku do po
ziomu, stosowanego w sąsiednich mia
stach Zagłębia. Ostatecznie zgodzono 
6ię z tem. że dodatek będzie obniżo
ny tylko dla tych handlów win i wó
dek, w których nie sprzedaje się wy
robów tytoniowych, kolonjalnych 
i t. p.

. Następnie uchwalono w brzmieniu 
dotychczasowem dodatek komunalny 
do państwowego podatku przemysło
wego i do cen świadectw przemysło
wych.

Zamiast rozwodzić się długo o real
nej wartości tego i innych podatków 
i dodatków komunalnych przytoczy
my tu tylko jeden fragment rozmów 
radzieckich na ten temat. Oto komi
sarz miasta p. Kuźniak opowiedział ta 
ki fakt, że dochód z niedawno nałożo
nego podatku wojskowego, przewi
dziany był w wysokości 160 tys. zl. 
Magistrat uważał się za bardzo ostroż 
nego i pesymistycznie patrzącego W 
przyszłość, gdy w preliminarzu bud
żetu umieścił tylko połowę przewidy
wanego wpływu, bo zaledwie 80 tys. 
zi. lymczasem z podatku wojskowe
go wpłynęło do kasy miejskiej 5 (wy 
raźnie trzy) tysiące złotych.

Jest to jaskrawa ilustracją naszych 
stosunków podatkowych. Prelimina
rze budżetów okazują się zamkami 
na lodzie, a cyfry przewidywanych 
wpływów romantyczną przesadą nie
poprawnych marzycieli magistrac-

Równe rozczarowanie spotyka Ma
gistrat w zetknięciu się z surową 
rzeczywistością kin, które robią bo
kami, a kasa miejska ten napważtiiej 
szy wspólnik przy podziale dochodów 
wszystkich kin w mieście, wiele liczy 
na pomoc z tej strony. Aby ratować 
kurę, która znosi złote jaja, Rada 
przyboczna obniżyła kinom podatek 
miejski od biletów najtańszych: 49 
gr.wzcwych. Do iluzji podatkowej 
dochodzi jeszcze taki oto iluzoryczny 
plasterek, który ma goić rany przed
siębiorstw kinematograficznych.

Przedsiębiorstwo lśnij autobuso
wych w Sosnowcu „Arbon“ zwróciło 
się do Magistratu z prośbą o zezwole
nie na zniesienie linji dworzec kole
jowy — Milowice, bo linja t'a daje 
przedsiębiorstwu straty.

Radnv dyr. Bereszko słusznie pod
niósł, 'I „Arbon" ma w Sosnowcu kil
ka Imij i jeżeli na innych zarabia, to ■ 
może 'io tej jednej dołożyć, ale ska
sować je; nie można, bo potrzebna 
jest dlii wygody publiczności.

rzeczą jest ..Ai"bonu‘‘ tak’

te- 
do-

sk i Długą na Ruidiną i Aleję. Nato
miast będzie skasowana linja do blo
ków przy ul. Lwowskiej.

Po ustaleniu cen za usługi traga
rzy Rada przyboczna w końcu posie
dzenia zatwierdziła budżet miejskiej 
szkoły dokształcającej.

Ku czci Fryderyka Chopina
nabożeństwo żałobne w Sosnowcu.

ku ul. 5 Maja przed dworcem wszel
ki rućh kołowy.

W najbliższy, wtorek odbędzie sie 
w teatrze sosnowieckim uroczysta a- 
kademja.
KONCERT W GIMN. IM. STASZICA

W związku z „dniami szopenow- 
skiemi''. ebehodzomemi uroczyście w 
całej Polsce, odbędzie się w sobotę, 
dnia 22 b.rn. w auli gimn. im. St. Sta
szica w Sosnowcu konceirt, poświęco
ny twórczości Fryderyka Chopina, a 
urządzony staraniem koła muzyczne
go przy samopomocy uczniów wyżej 
wymienionego gimnazjum. Początek 
koncertu o godz. 17.30, a nie o 15.30, 
jak to mylnie podaliśmy w numerze 
nieuziełnym. Na program koncertu 
złożą się: produkcje fortepianowe, 
śpiew solowy, duet skrzypcowy oraz 
melodeklamacje. Udział w koncercie 
biorą również obydwie orkiestry 
gimn. im. St. Staszica: dęta i smycz
kowa pod batutą p. prof. St. Oibucho- 
wicza. Doborowy program ściągnie 
niewątpliwie rzesze zaglętbiowiSKiego 
społeczeństwa.

Staraniem komitetu dni szopenow
skich odbyło się wczoraj w kościele 
parafjalnym w Sosnowcu uroczyste 
nabożeństwo żałobne ku czci Fryde
ryka Chopina. Nabożeństwo odprawił 
ks. Brodziński, który wygłosił krót
kie przemówienie, poświęcone wiel
kiemu muzykowi. Pienia religijne 
wykonał ks. prefekt Giebartowski i 
p. P. Kucharski. Solo n>a skrzypcach 
odegrał prof. B. Mazurkiewicz.

Na nabożeństwo przybyły delega
cje wszystkich szkół ze sztandarami 
oraz komitet dni szopenowskich in 
cor.pore.

W nadchodzącą sobotę o godz. 7 
wiecz. na placu 11 Listopada przed 
dworcem w Sosnowcu odbędzie się 
bezpłatny festival. W tym celu bę
dzie urząidzone specjalne podjum. Na 
festivalu wystąpią ]$od batutą prof. 
Powiadowskiego połączone chóry: 
Harfa, Związku pracowników przem. 
i handl. oraz Związku maszynistów 
kolejowych. Akompanjować będzie 
orkiestra gwarectwa hr. Renard.

W czasie festivalu wciągu blisko 
godziny wstrzymany będzie na odcin-

GŁOSY PUBLICZNE.

Czy dzieci temu winne?
Otrzymujemy następujące pismo:
Magistrat miasta Sosnowca co roku w 

czasie wakacyj przeprowadza remonty 
szkół powszechnych, by dziatwa w no
wym roku eizikolmym uczyła 6-ię w ubika
cjach zdrowych, bezpiecznych i schlud*  
nych.

W szkole powszechnej nr. 18 przy ul. 
Dębowej 35 przeprowadzono remont w 
roku bieżącym bardzo niedokładnie i 
niedbale, wskutek czego ucząca się dział- 
w a narażoną jest na niebezpieczeństwo 
skaleczenia ciała lub zaprószenia oczu 
tynkiem, odlatującym z sufitu i ścian, 
putzez silniejsze zamknięcie drzwi lub od 
wstrząsu, jakiego dozna je budynek w 
czasie przejeżdżania po przyległej szosie 
samochodów ciężarowych lub autobusów.

Należy podkreślić dziwny nietakt kie
rownictwa, które wzywa do szkoły ro
dziców, skarżąc się na chłopców w wie
ku lat od 8 do 11 jako- rzekomych spraw
ców psucia ścian i sufitów, spowodowa
nego przez bieganie i silniejsze zamyka
nie drzwi. Co gorsza, kierownictwo szko
ły zamiast sprawę skierować do magi
stratu, domaga się od rodziców, aby każ
dy reparował sam tę część ściany, którą 
miał zepsuć jego chłopiec. W jaiki spo
sób wyglądałyby ściany reparowane w 
ten sposób i czy zapobiegłoby &ię w ten 
sposób niebezpieczeństwu odpadania tyn 
ku, to trudno sobie naprawdę ‘wyobra
zić.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

- w z i s notra z
1 w Jutro Jana Kant.

Środa

Dziś Piotra z Alk.

Wschód sdoftca 6 m. 
Zachód „ 16 m.

8.
34.

Kino teatry w Zagłębia
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Głos pustyni.
PAŁACE: Głos pustyni. 
EDEN: Frankenstein.

BĘDZIN
NOWOŚCI: W buduarze dyplomaty. 
ŚWIATOWID: Trade - Horn.

DĄBROWA
WANDA: Maradu.
ARS: Nenita kwiat Hawanny. 
KOMETA: Księżna Łowicka.

Nowa impreza
TYM RAZEM ZA "0 ZŁ.

Pk> różnych wydawnictwach, opycha
nych gwałtem urzęduikoan państwowym 
i luid^iom zależnym, następnie po 
nych fiiigurkach, przyszła obecnie 
na nowe WydawniOłwó w postaci 
mu legjoinów polskich.

Przy jętym zwyczajem prospekt

głoś- 
kolej 
allbu-

Pirzyjętym zwyczajem prospekt wraz 
z deklaracją i pr«ekaizami PKO. przesy
ła &ię do biur i urzędów państwowych 
ipraiwdopodibnie dlatego, iż pracownicy 
tych instytucyj wiedzą, jakie konsek
wencje może pociągnąć za sobą odmó
wienie nabycia tych wydawnictw.

Proponowany album kosztuje „tylko“ 
70 21., a więc cena niezwykle przystęp
na dla pracowników państwowych, z któ 
tych niejeden nie ma na kupno ubrania 
luib opłacenia w szkole wpisu za swe 
dziecko.

X ZARZĄD KOŁA ABSOLWENTEK 
Szkoły handlowej żeńskiej im. Kr. Ja
dwigi w Sosnowcu zawiadamia za n.a- 
szem pośrednictwem. iż otwarcie świetli
cy .nastąpi dnia 20 bm. o godiz. 18 w lo
kalu szkoły. Tamże zapisy do poszazegób 
.nych sekcyj.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w środę, o godiz. 8.15 wiecz. po ce
nach popularnych od 49 gr. dn 2.49 zł. dana 
będzie pełna humoru i zabawnych sytuacyj, 
amerykańska farsa p.t. „POTĘGA REKLA- 
MY“. Udział biorą pp.: Drohocka, Szczęsna, 
Stróźyńska, Grudiniewski, Korczyński, Na
wrocki. Orliński, Opolski,, Tański i Woj- 
tecki. Reżyserja R. Tański i Opolski. De
koracje proj. art. mai. J. Badów er.

W czwartek, 21.10 — „POTĘGA REKLA
MY61. Ceny popularne.

W piątek, 21.10 o godz. 8.15 wiecz. cieszą
ca się ogromnym sukcesom komedia St. 
Kiedtzyńskiiego pt. )(SZCZĘśCIE OD JU- 
TRA“. Ceny popularne.

W sobotę, 22.10 — premjera lekkiej ko
mód ji P. Franka pt. „MILJONY I MIŁOŚĆ11, 
w której frapująca treść i finezja, oraz do
skonałe role, dadzą artystom duże pole do 
popisu.

W przygotowaniu widowisko dla dzieci
— bajka w 4 obrazach Grimma pd. „KOP- 
CIUSZEK“.

Teatr Polski w Katowicach
środa 19 b.m. — „U mety“ (promjera). 
Czwartek 20 b.m. — „Rioxy .

X Z NOK. NA NIEMCACH. Zarząd N. 
O. K. na. Niemcach przypomina, iż w śro
dę tj. diziś o gódz. 7 wiecz. w klubie 
miejscowym odbędzie się ogólne miesię
czne zelbnanie oziemkiń, na którem wy
głoszony zostanie referat pt. „Walka z 
beziwstydilością i ponnognafją’*.  Członki
nie proszone są o jaknajliczniejisze. przy
bycie.
X JAKI BĘDZIE KONIEC ŚWIATA? 
W dia.Wyim ciągu interesujących poga
danek >w lekterjum miejskiej czytelni 
publicznej w Dąbrowie dr. L. Łakomy 
opowie o końcu naszego wszechświata. 
Prelegent przedstawi wsiżystkie akty i 
sceny wszechświata: od najdalszej, nie 
do wiary odległej przeszłości, gdy pow
stała mi&terja — a być może -wraź z nią 
przestrzeń i czas —■ do tych wieków 
przyszłych, równie dalekich, gdy ostatni 
atom materji roztopi się w promienio
wanie; od niemal nieskończenie małych 
podstawowych cegiełek budowy świata
— elektronów i protonów — aż do iwdiziji 
wszechświata jako całości i jego katastro
fy. Prelegent przedstawi potężny dra
mat, rozgrywający się ciągle i wszędzie 
wokół nas.

Opiekun,

W sprawie obniżki czynszu
W DOMACH Z. U. P. U.

Lokatorzy domów Z.U.P.U. w So®now 
eu, zamieszikali przy uil. Jagiellońskiej 
nr. 3-5, Wysiali do Ministerstwa- pracy i 
opieki społecznej przez Z. U. P. U. w 
Król-Hucie, wspólną petycję, domagając 
się Obniżki czynszu.

Czynsz i świadczenia uboczne %a wo
dę, w domach ZTJPU. są j-aik na dzisiej- 
s<ze czasy, niepomiernie wysokie, któ
rych nikt nie jest w stanie opłacić, z 
powodu stałych redukcyj uposażeń.

JeSit nadzieja, iż Z.ILP.U. uwzigłędni 
petycję lokatorów.

Dlaczego zbankrutował
BANK ŻYDOWSKI W CZELADZL

W związku z bankructwem żydówek le
gę banku rZemieślliniczego w Czeladzi, o 
ozem wczoraj krótko donosiliśmy, wy
chodzą na jalw nowe sensacyjne szcze
góły.

Wybrana na nadziWyczajnem wailnem 
zebraniu członków komisja likwidacyj
na stwierdziła mianowicie, że bank wy
dawał pożyczki na sfałszowane weksle. 
Weksle te znajdują 6ię w banku, przy- 
ozem wystawione zostały przez jednego 

• z miejscowych kupców żydów, któremu 
udzielono większej pożyczki.

Czy zarząd banku wiedział, że przyj
muje weksle sfałszowane, nie wiemy, 
jest charakterystycańem jednak, że na 
walnem zebraniu jednemu z b. członków 
zarządu, kótry sprawę tę obciął odsłonić, 
nie pozwolono mówić.

Potem wybranej komisji .robiono trud
ności, nie chcąc wydać ksiąg, najwięcej 
jednak nie zrozumiałem jest, dlaczego do- 

, tychczas ©prawa ta nie została skierowa
na na właściwą drogę, jaką jest Wl.

Przypuszczać jednak należy, że obec- 
- nie, kiedy stwierdzony został fakt fał

szerstwa weksli, sprawą tą zainteresuje 
; się prokurator.

Odroczenie rozprawy
PRZECIW SYRKOWI.

Rozpoczęta w poniedziałek w Sądzie 
okręgowym r naprawa przeciwko Jamowi 
Synkowi, hersztowi' bandytów, została 
odroczona. Z zawezwanych kilkunastu 
świadków, nie stawiło się kilku, których 
zeznania mają duże znaczenie dla prze
prowadzenia procesu.

X „WIECZÓR KWIATÓW". Zarząd 
Związku pań domu podaje do wiadomo
ści, że dnia 22 bm. w lokalu 9towa.rzy>siz.e- 
nia tec.hników (Czysta 9 I p.) urządza 
„Wieczór kwiatów" z daneiinigiem i bry
dżem dla SWOich Członkiń, ich rodzin i 
zaproszonych przez nie gości. Początek 
o godiz. 8 wiec®. Wejście bezpłatne. SW 

, je skromne. Za 'kwiaty pobierać sie bę- 
ditamai żaacia wszechświata. J dzio 2 ot



Wr. 245. „K U R J E R ZAC H O D N P Srocla 19 października 1952 roLn.

Pod obuchem pożyczki ulenowskiej 
własności a i enic homej.
datku od nieruchomości z 25 na 
proc.

Okazało się, iż nietylko sama po
życzka była niezwykle uciążliwa, 
lecz i wykonywane przez firmę Ullen 
inwestycje były niesłychanie kosz
towne. W Dąbrowie np. abliczono, iż 
wartość kanalizacji wynosi najwyżej 
90 tysięcy dolarów, tymczasem mia
sto zapłaciło za nią ąż 250 tysięcy 
dolarów. Z uwagi na to, iż w niektó
rych miastach w dalszym ciągu obcią 
ża się własność nieruchomą na spła
tę zobowiązań ullenowskich, na zjeź- 
dzie w Warszawie wyłoniono komi
sję, która zajęła się opracowaniem 
odpowiedniego memorjału wręczone
go następnie ministrowi spraw we
wnętrznych. W memorjale tym ucze
stnicy zjazdu proszą, aby opłatę za 
zużytą wodę i korzystanie z kanałów 
miejskich obciążeni zostali lokatorzy, 
ti nie właściciele domów.

Zjazd przedstawicieli
W Warszawie odbył się zjazd 

przedstawicieli Związku zrzeszeń 
własności miejskiej Częstochowy, 
Dąbrowy Górniczej, Kielc, Lublina. 
Piotrkowa, Radomia, Sosnowca , i 
Zgierza celem omówienia sposobów 
ratowania właścicieli nieruchomości 
od esjatteznej ruiny.

Miasta te w latach 1925-27 zacią
gnęły pod presją rządu pożyczkę 
ullenowską na warunkach niesłycha
nie uciążliwych na inwestycje wodo- 
ctąsjowo-kanalizacyjne. Koszty tej 
pożyczki wyniosły od 35 do 42 proc.

Nie mogąc podołać ciężarom, które 
wynikły z powodu tej pożyczki,_ ma
gistraty tych miast gros tych cięża
rów .przerzuciły na właścicieli nieru
chomości miejskich.

Okazało się jednak, iż mimo wpro
wadzenia wszelkiego rodzaju opłat i 
podatków, magistraty nie 6ą w stanie 
spłacić należności uillenowiski-ch, a 
tymczasem własności nieruchomej, 
skutkiem tych obciążeń grozi ruina. 
Jeżeli chodzi o Zagłębie, to pożyczkę 
ulle-nowską zaciągnęły tylko dwa 
niia6ta. t. ’. Sosnowiec i Dąbrowa, 
rządzone wówczas przez socjalistów. 
Kiedy w innych miastach budowano 
najpierw wodociąg, a później kanali
zację, dzięki czemu można było in
westycje te odrazu po wybudowaniu 
uruchim.c i czerpac z teg'o źródła 
pewien dochód, u nas postąpiono 
odwrotnie i najpierw wybudowano 
suchą kat.alizację, która kilka lat le
żało. w ziemi bezużytecznie.

Dąbrowa zaciągnęła w 1926 r. 250 
tysięcy dolarów pożyczki, czyli oko
ło 2.250.000 zł. z czego po potrąceniu 
różnych opłat i prowizyj, otrzymano 
około 1.5Ó0.00Ó zl. Poprzedni Magi
strat zajął wygodne stanowisko, gdyż 
wogóle nie płacił przypadających 
rat pożyczki, dopiero obecnie władze 
miejskie zaczęły regulować częścio
wo zobowiązania, podwyższając na 
ten cel dodatek do państwowego po-

Przeniesieme sierocińca
DO NOWEGO GMACHU.

W dniu 'Wczorajszym- odbyło się wro- 
ozyiste przeniesienie żydowskiego siero
cińca w Będzinie do części wykończonej 
gmachu żydowskiego Tow. dobroczyn
ności przy ul. Sienkiewicza. W uroczy
stości wzięli Uidżiał przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, oraz or
gan i żacy j zawodowych i społecznych. Po 
zebraniu się gości w nowym lokalu, pre
zes żydowskiego Tow. dobroczynności 
dr. S. Weinzieher wygłosił przemówienie, 
zdając relację z prac Tow. przy budo
wie wspomnianego gmachu. Dotychczas 
budowa kosztowała około 250 tysięcy zł., 
z braku jednak środków dalszą budowę, 
a właściwie wykończenie, musiano przer
wać. W budynku projektowane jest u- 
mieszcz-enie różnych organizacyj i insty- 
tucyj żydowskich. W wykończonej ofi
cynie urządzono sierociniec, w którym 
przebywa obecnie 55 sierot. Sierociniec 
jest nowocześnie urządzony i zaopatrzo
ny we wstalkie potrzebne sprzęty.

Po dr. Weinzieherze przemawiało je
szcze kilka osób, składając życzenia, in
stytucji, poczem dziatwa zasiadła do 
pierwszego obiadu w nowej siedzibie.

W kłótni o pieniądze
ŚMIERTELNY CIOS NOŻEM.

Onegdaj Sąd okręgowy rozpozna-wal 
sprawę 27-letniego Józefa Wali (Zawier
cie, Górnośląska 41) oskarżonego o za
bójstwo. Wala- w czerwcu rb. pchnął no
żem w szyję w czasie kłótni, kolegę swe
go, Romana Pałkę (Hoża 21). Nóż prze
ciął tętnicę, nastąpił krwotok, wskutek 
czego Pałka zimarł.

Zabójca w czasie badania -wstępnego 
tłomaczyl się, że Pałka w chwili kry
tycznej izażądał od niego pieniędzy. 
Chcąc się pozbyć natręta dał mu złotów
kę, a gdy też żądał więcej, dał mu jesz
cze 4 złote. Pałka nie odstępował go, żą
dając Wciąż pieniędzy. Wynikła na tem 
tle kłótnia. Pałka rzucił się na niego z 
nożem, wówczas stając w obronie wła
dnego życia odparował cios i trafił go w 
szyję.

Sąd skazał Józefa Walę na 3 łata wię
zienia i obciążył go ponoszeniem kosztów 
włorargcŁ & tóft afejfogcŁ.

Rzemieślnicy polscy 
ofiarami kryzysu.

Mimo oficjalnych danych o zmniej
szaniu się liczby bezrobotnych i twer 
dzi-nio o powolnej poprawie sytuacji 
gospodarczej, okazuje 6ię, iż bieda 
zatacza coraz sizensze kręgi i coraz 
więcej ludzi ni© widzi wprost wyj
ścia z ciężkiej sytuacji.

Od pewnego np. czasu wizimógł się 
ogromnie handel domokrążny, gdyż 
mnóstwo ludzi, posiadających jeszcze 
kilkanaście czy kilkadziesiąt złotych 
sztuka na tej drodze ratunku przed 
głodową śmiercią.

Coraz więcej rozpowszechnia 6ię 
także inny proceder, mianowicie cho
dzenie po mieszkaniach fryzjerów, 
szewców, krawców i innych rzemieśl
ników, gotowych podjąć się wszelkiej 
pracy za jakiekolwiek wynagrodze
nie. Wielu z tych ludzi miało do nie
dawna własne warsztaty, daiace im 
jakie takie dochody,

a jednocześnie SKutklem 
kryzysu roboty było ocraz mniej i w 
rect bacie ludzie ci znaleźli się w sy
tuacji bez wyjścia, gdyż nie mają 
nawet prawa do jakiegokolwiek za-

JAK TO BYŁO W OBOZIE 
ZAGŁĘB1OWSKIĘJ DRUŻYNY HARCERSKIE).

Od p. M. Hachuilskiego komendanta 
obozu 1 zagłębiow&kiej drużyny har
cerskiej, otrzymaliśmy następujące 
sprawozdanie z pobytu drużyny w 
obozie.

Opuściliśmy już Łopueznę, w któ
rej drużyna nasza spędziła pięć mi
łych tygodni. Trzeba było wracać do 
Dąbrowy, aby po wypoczynku za
brać się do żmudnej pracy, a obozy 
mają i to znaczenie, że umożliwiają 
poznanie kraju ojczystego, wyrabia
ją charaktery i przygotowują mło
dzież do pracy społecznej.

Fundusz, dzięki któremu drużyna 
nasza mogła spędzić czas w obozie, to 
grosz publiczny i — dlatego komenda 
obozu uważa za swój obowiązek zdać 
relację przed społeczeństwem ze swej 
gospodarki.

Obóz w Łopusznie trwał od 6 lipca 
do 7 sierpnia r.b. Uczestników obozu 
było 47, z czego w wieku do lat 14 
było 11, w wielku od lat 14 do 16 — 7, 
do lat 18 — 15 i ponad lat 18 — 14.

Wydatki na utrzymanie obozu wy
niosły 3158 zł. z czego wyżywienie 
kosztowało 1972 zł., wycieczki 286 zł. 
a resztę inne wydatki. Przychód sta
nowiła subwencja K. P. H. w kwocie 
2200 zł. oraz opłaty uczestników obo
zu, w kwocie 958 zł. Utrzymanie 
dzienne jednego harcerka wynosiło 
1.32 zł. O znaczeniu zdrowotnem obo
zu może służyć fakt przyrostu wagi 
uczestników, wynoszący od 1,3 do 6,5 
M Fobyt & obozie przyczyaiil

sitku. Próbują więc chodzić po mie
szkaniach, aby móc coś zarobić, choć 
wiedzą o tem, że poważnie się nara
żają, gdyż przeciwko podobnemu za
robkowaniu występują enngicznie or
ganizacje zawodowe, a następnie je
szcze energiczniej władze państwo
we. Doprawdy przykrego uczucia 
dozna je się na widok przeważnie w 
starszym wieku człowieka, który o- 
świadcza, iż jest szewcem, krawcem lub 
stolarzem i gotowego za kilkadzie
siąt groszy podjąć się każdej pracy, 
gdyż nietylko on jest głodny, aie w 
domu czeka żona z dziećmi na kawa
łek chleba.

Taki stan rzeczy najwymowniej 
świadczy o wzrastającej nędizy mię
dzy rzemieślnikami. Ponieważ istnie
je Izba rzemieślnicza, na której u- 
trzymanie rzemieślnicy ponoszą po
ważne ciężary, możeby więc insty
tucja ta zajęła się loseim bezrobot
nych rzemieślników i zamiast dekla- 
racyj na temat swej działalności oraz 
zbierania wszelkiego rodzaju danych 
statystycznych, przyszła tej kategorji 
pracowników bodaj z minimalną, 
lecz konkretną pomocą.

nietylko do rozwoju fizycznego, lecz 
i duchowego harcerzy, to też wdzięcz
ni jesteśmy p. dyr. Świrtunowi i za
rządowi K. P. H. naszej drużyny za 
umożliwienie harcerzom spędzenia 
wakacyj w obozie.

Przy sposobności trzeba dodać, iż 
w każdym obozie prowadzona jest 
t. zw. książka obozowa, w której za
pisuje się wszelkie ważniejsze wyda
rzenia. Otóż w książce 1 drużyny za- 
głębiowskiej, zawierającej wiele cie 
kawego materjału, widnieją także 
relacje i opluje różnych osób, mają
cych możność przyjrzenia się życiu 
obozowemu harcerzy. Między innemi 
ks. A. Broś, proboszcz parafji Łopu
szna zamieścił w książce swą opluję 
o 1 Z.D.H. nadmieniając, że chociaż 
harcerstwo wogóle znane jest z 
grzeczności, uczynności i religijności 
to specjalnie wyróżnia się 1 zaglę- 
biowska drut 
przykładem, u< 
ogólne uznanie.

Podobną opinję wyraził p. W. Lgoe- 
ki wlaścic. majątku Łopuszna, pisząc 
z uznaniem o'l drużynie i chwaląc 
dodatni wpływ harcerzy na ludność 
miejscową.

Widać z tego, iż nasi harcerze na
prawdę pożytecznie spędzają czas 
w obozach i dlatego społeczeństwo 
•pownino dbać o to, aby do obozów 
mogło wyjeżdżać jakna i więcej har
cerzy.

iżyna, świecąc dobrym 
dzięki czemu zdobyła

Krwawa bójka
NA TLE NIEPOROZUMIEŃ 

OSOBISTYCH.
Między mieszkańcami Dąbrowy: 224et 

nim Piotrem Ciupa Lisem (Łabędzka 32) 
a jego rówieśnikiem Leonem Szczygłem 
(Kościuszki 9) 'dochodziło często do kłót
ni i sporów na tle zadawnionych pora
chunków osobistych.

Onegdaj obaj przeciwnicy, spotlkaw- 
asy się przypadkowo na kolon j i Zielona 
wsizczęli między sobą kłótnię, która 
wkrótce zamieniła się w bójkę na noże. 
Silniejszy Ci upal i s pobił dotkliwie Szczy 
gła, zadając mu ki lik a ran.

Szczygła w stanie groźnym przewiezio
no do szpitala powiatowego w Będzinie, 
a Ciupalisa zatrzymano.

X ARESZTOWANIE SPRAWCÓW NA- 
PADU RABUNKOWEGO. Jak donosili
śmy w niedzielnym numerze, w ub. pią
tek dokonano zuchwałego napadu ra
bunkowego na właściciela sklepu z go- 
towemi uibraniajni w Sosnowcu (Modrze
jewska) Jochimowicza. Jeden z napastni
ków został ujęty przez przechodniów i 
oddany w ręce policji, dwaj zaś zdołali 
zbiec. Niedługo cieszyli się jednak wol
nością, bowiem onegdaj ujęto ich i prze
kazano władzom sądowym. Są. nimi: Jan 
FronCek z Wielkich Hajduk (Dworcowa 
28) i Franciszek Włoka ze Świętochło
wic (Piaskowa 2). Obaj przyznali się do 
brania udziału w napadzie.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Stanisła
wa Polnera w Sosnowcu (Kilińskiego 1) 
skradziono garderobę wartości 310 zl.

Z mieszkania Lejbusia Brandwajnhem- 
dileTa w Sosnowcu (Dolna 5) skradziono 
papierośnicę, zegarek i 12 11. gotówką.

PROGRAM RADJOWY
ŚRODA 19 PAŹDZIERNIKA 1932 R.

11.50 — Komunikat meteorologiczny.
11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackie-j. 1210 — Koncert z płyt gramofo-*  
nowych 15.15 — Komunikat gospodarczy.
15.20 — Komunikat meteorologiczny. 1540 
Komunikat gospodarczy. 15.50 intermez
zo muzyczne. 16.00 — Pogawędka dla dzieci 
stra&zych „Zwierzęta też się muszą uczyć — 
wygł. prof. St. Sumiński. 16,15 Opowia
danie dla dzieci młodszych pi.: .Stuku- 
stuku, dzięcioł stukau — wygi, wujaszek 
Jaś. 16.25 — Bajeczki Cioci Heli dla dzieci. 
16.40 — „Socjalizm międzynarodowy w l’ol- 
sce“ — dr. Wł. Malinowski. 17,00 -- Audy
cja dla nauczycieli muzyki w sokołach 
ogólnokształcących. 17.15 — Intermezzo mu
zyczne. 17.40 — „Opieka nad młodzieżą 
bezrobotną" — p. J. Ryngmanowa. 18.00 — 
Muzyka lekka i taneczna. 18.55 — Dr. Ta
deusz Dobrowolski: „Społeczna rola sztuki14 
19.15 — Rozmaitości. 19.30 — Feljeton lite
racki pt.: „Realizm w Literaturze współcze
snej41 — wygł. p-. Wacław Rogowicz. 20.00 
Muzyka lekka. 20.55 — Wiadomości spor
towe. 21.05 — Koncert kameralny w wyk, 
Kwartetu Dubiskiej i Tad. Wierzbickiego. 
22.00 — „Na widn-okfęgu11. 22.20 — Muzyka 
taneczna. 22.55 — Komunikat meteorolo
giczny. 25.00 — Skrzynka pocztowa w ję
zyku francuskim.

W SZKOCJI.
Teściowa do synowej:
— Nieprawdaż, że Mac jest czułym mę

żem? Chciał ci przysłać z podróży po 1000 
całusów dziennie, a już w pierwszym liści® 
przesyła ci 10.0001

Synowa:
— Zdaje mi się, że znam Maca lepiej cń 

mamy, będzie teraz milczał przez 10 dni, 
aby oszczędzić na znaczkach Docztowych-
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Kromka Zawiercia.
X ZE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. W 
tych -daliach odibył-o się zebranie Związ
ku Hallerczyków i d<r użymy bł-etkitnej. 
Zebranie zagaiła p. EmiiOija Wyrzykow
ska, następnie gospodarz placówki p. 
Teofil Świderski wygłosił referat: W 
rocznicę zwycięstwa ideałów narodo
wych. Po -referacie wywiązała się oży
wiona dyskusja.
X Z ŻYCIA LOPP. W ub. tygodniu od
było się ■zakończenie kuirsu podiins-tru- 
ktorów OPG. dla członków drużyn przy 
fabryce sztucznego jedwabiu w Myszko
wie. Kursy prowadzone były przez po
wiatowego' instruktora p. Sroczyńskiego'. 
Na kutrs uczęszczało 32 uczestników.

W tych dniach w sali kina „Miraż" w 
Mys-zkowie p. Sroczyński wygłosił odczyt 
na temat obrony przeciwdotniciz-o-gazo- 
wej, tz wyświetleniem dwóch filmów. Po 
odczycie zapisało się 50. członków, do' no- 
wozorganizoiwanego koła gminnego-.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wan
da Bruno, ja.dąc pociągiem z Myszkowa 
do Zawiercia, wypadła, z wagonu na tor, 
doznając poważnych obrażeń. Ofiarę 
wypadku przewieziono w stanie groź
nym do szpitala Kulczyńskiego w Za
wierciu.
X NIEDBAŁE WŁAMANIE. Onegdaj- 
ezej nocy nieznani sprawcy usiłowali 
włamać się do biura wydziału gospodar
czego magistiratu. Spłoszeni przez stró
żów zbiegli, nic nie zabierając.

Kromka Olkuska.
X UROCZYSTOŚĆ KU CZCI BOHATE
RÓW - LOTNIKÓW W WOLBROMIU. 
W ub. niedzielę Wolbrom godnie uczcił 
pamięć bohaterów przestworzy śp. po-r. 
Żwirki i śp. inż. Wigury. Dzięki inicja
tywie i ofiarności pracowników fabryki 
„Wolbrom**  i „Ideał" w Wolbromiu, ufun 
dowana została tablica pamiątkowa- ku 
uczczeni n tragicznie zmarłych lotników-, 
wmurowana- do zewnętrznej ściany ko
ścioła parafjalnego w Wolbromiu. Na u- 
.roczysto-ść odsłonięcia tablicy przybyli 
protektor ks. biskup Łosiński z Kielc po
ciągiem o godz. 9 i pół rano, gdzie został 
powitany na dworcu kolejowym. O go-dz. 
11 odprawiona została msza św., po któ
rej odsłonięto tablicę. Ks. biskup wygło
sił kazanie, podnosiząc znaczenie uroczy
stości oraz zasługi bohaterów lotników. 
Na cmentarzu przemawiał również u- 
rzędnik fabryki wolbromskiej p. Kuliń
ski. W uroczystości, która, pomimo nie
pogody wypadła imponująco, brały u- 
dzaa'1 tłumy publiczności, oraz wszystkie 
organizacje, istniejące na terenie Wol
bromia-. Władze państwowe w uroczysto
ściach reprezentowali p. starosta Starali- 
r-o-wski.
X WZNOWIENIE DZIAŁALNOŚCI 
KULTURALNO-OŚWIATOWEJ W BO
LESŁAWIU. Pomimo kryzysu i przygnę
bienia, Bolesław nie podidaje się abne- 
gacji i wznawia pracę oświatoiwo-naro- 
dową, przerwaną wyjazdem zasłużonego 
p. inż. Cisowskiego z Bolesławia. Gron-o 
miejscowej inteligencji z p. Prażmiow- 
skim '(juniorem) na. czele na os-tainiem 
zebraniu postanowiło wznowić pracę w 
Kole przy spółdzielni „Spotem" w Bole
sławiu we wszystkich działach, jak nau
kowemu teatralno - rozrywkowym, spor- 
towem i muzycz-nem. Przeprowadzone 
wyfbory dały następujące wyniki: pre- 
aes — p. Stanisław P.rażmowski (junior), 
zastępca — p.. A. Skubis., sekret-a-nz — p. 
Br. Łaskawiec, skarbnik — p. Stefan Ła- 
Bkawiec. Przewodniczący sekcyj: nauko
wej,—p. Wł. Homowski, teatrailno-r©zryw
kowej — p. Józef Wójcik, sportowej — 
p. Z. Zejder, muzycznej — p. Jan Zeiider. 
Bibljoteka- stała koła uruchomiona zo
stanie z dniem 20 bm., zaś z dniem 1 li
stopada rb. uruchomione zostanie rad jo 
w świetlicy i rozpoczną się odczyty pro
fesorów U. J. z Krakowa i olkuskiego 
gimnazjum męskiego.
X Z LOPP. W WOLBROMIU. W dniu 
16 bm. odbyło się w Wolbromiu nadzwy
czajne zebranie członków- koła miejskie
go LOPP. w Wolbromiu pod przewodnic
twem skarbnika koła dra Ocepy, jedne
go z na jeży mniejszy eh działaczy Ligi na 
terenie miasta. Zebranie zwołane zostało 
celem dokonania wyborów nowego zarzą
du, naskutek zdekompletowania poprzed
niego przez ustąpienie prezesa p. Urba
na i wyjazd wiceprezesa p. Kulisty. Po 
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dzialalnośści koła, dr. Ocepa podkreślił 
zasługi, położone dla Ligi przez jednego 
z członków p. Fr. Kulkę, poczem zebrani 
przystąpili do wyborów nowego zarządu 
w osobach pp.: dra Szceechuiry, dra Oce
py, mgr. Czarneckiego, notarjusiza Ło
ziński ego, ks. Pedryczą, kierownika szko
ły Pałczyńskiego Wł. Haberki i Krężla. 
W zebraniu brał udział z ramienia ko
mitetu powiatowego instruktor powiato
wy z Olkusza, który pokrótce omówił 
konieczność zorganizowania kurs-u pod- 
instruktorów i wyszkolenia drużyn od
każających. Kurs podinstiruktorski roz- 
pocznie się w początkach listopada r. b. 
Zapisy kandydatów przyjmuje dr. Oce
pa- w Wolbromiu.
X SMP. W SĄSPOWIE POD OJCO
WEM. Pod przewodnictwem ks. W. Ja
błońskiego, probosizicffla parafji Sąspów 
pOid Ojcowem, odbyło się organizacyjne 
zebrań'e, na którem założone zostało 
Stówa ■zyszenie młodzieży polskiej żeń- 
kiej. Do zarządu wybrano pp.: Eugenję

ŻYCIE GOSPODARCZE
0 wstrzymanie dekretu o godzinach handlu.

Prezes Izby przemysłowo - handlo
wej w Warszawie inż. Cz. Klamer 
wraz z dyrektorem Izby p. Jakubow
skim zostali przyjęci przez mim. prze
mysłu i handlu dr. Zarzyckiego i dali 
wyraz zaniepokojeniu, jakie wśród 
sfer gospodarczy cli wywołała wiado
mość, że Rada ministrów przedłożyła 
Prezydentowi Rziplitej do podipisu de
kret, nowelizujący przepisy, obowią
zujące co do godzin handlu w nowej 
redakcji, zawierającej poprawki, nie
znane Izbom przemysłowo - handlo
wym i prosili o poczynienie kroków 
celem wstrzymania opublikowania te 
go dekretm.

Pertraktacje z Austrją.
W prasie zjawiają się co chwila po_ 

głoski o zamierzonych w najibliższym 
czasie rokowaniach z Austrją o no
wy traktat handlowy. Wiadomo, że 
Polska w związjku z ogłoszeniem no
wej taryfy celnej będzie musiała 
przeprowadzić rokowania z wielu, a 
może ze wszys-tkiemi, państwami, z 
któremi ma traktaty. I oto ma się 
zacząć od Austrji.

Trudno naiprawdę zrozumieć, co 
skłoniłoby nasze sfery l-zajdowe do 
rozpoczynania od Austrji, biedaka 
wśród bogaczy, kiedy nie wiemy je
szcze co powiedzą mocniejsi kontra
henci, na którym nam więcej zależeć 
musi i którzy automatycznie skorzy
staliby z ustępstw, jakich udzielimy

Przymusowa konwersja.
Jak dailece zaszła bezradność w sfe

rach decydujących o polityce gospo
darczej, świadczą omawiane w „Ku- 
rjerze Polskim1' pogłoski, że ma być 
przeprowadzona w Polsce konwersja 
pożyczek państwowych, która tak 
znakomite dała wyniki w Anglji i we 
Francji. Ta tylko będzie różnica, że 
u nas ma to być konwersja przymu
sowa, sprowadzająca oprocentowanie 
pożyczek publicznych, znajdujących 
się w rękach krajowców, do 4 proc.

Kronika gospodarcza.
POCZĄWSZY OD NOWEGO ROKU ki®- 

cy detałieaui i drobni hainidllanze, •wyikuip-u- 
jący świadectwa hamdlotw-e III i IV kat ego- 
rji, opłacać będą trzy czwarte procent po
datku obrotowego. Z tej ulgowej stawki bę
dą mogły korzystać tyilko te przedsiębior
stwa, które prowadzić będą kisięgi haudilo- 
we według uproszczonej księgowości. Rze
mieślnicy. posiadający odpowiednie upraw
nienia, opłacać będą 1 procent podatku o- 
brotowego, przy ozem nie obowiąiziani oni są 
do prowadizeniia lesiąg buchalteryjmych. O- 
■zinacza to dużą ulgę dila drobnego kupie- 
ctwa z wyjątkiem branży spożywczej, któ
ra nadal opłacać będizie 1 procent podatku 
obrotowego,, nawet gdy nie będzie prowa
dziła ksiąg. Drobni kupcy i handlarze, któ
rzy nie będą prowadzili począwszy od no
wego roku 1955 ksiąg według uproszczonej 
księgowości, będą mjusielli nadlał płacić 2 
i pół procent podatlku obrotowego.. W związ 
ku z powyższem organizacje kupieckie po
djęły aikcję, która idzie w kier.umkiu nale
żytego wyzyskania przez drobnych kupców 
uprawnień, przysługujących im zgodnie z 
nowelą do ustawy o podatku przemysło
wym.

ZNACZNE ZMNIEJSZENIE CYFRY UPA
DŁOŚCI. W sierunlu b.r. ogłoszono w Poł- 

Goraj (prezes), Marjannę Paibisek (se
kretarz), Władysławę Warwo (skarbnik),
E. Goraj(g-ospodyni) i Marjannę Borów
ka- (naczelniczka.). Do patronatu należą: 
ks. Waci. Jabłoński (protektor), p. Frań. 
Koizuibowsika (prezes) oraz 5 członków. Do- 
Stowarzyszenia zapisało się 52 druchny. 
X JEDNI MOGĄ—DRUDZY NIE. Przed 
dwoma tygodniami donosiliśmy o zabro
nieniu -korzystania z sali ćwiczeń szkoły 
powszechnej nr. 1 w Olkuszu Stowarzy
szeniu młodzieży polskiej męskiej-. O- 
becnie inspektor szkolny w Olkuszu ze
zwolił na korzystanie z tej samej sali 
Związkowi strzeleckiemu w Olkuszu.
X ZE WSPOMNIEŃ KOMISARYCZ
NYCH. W dniu wczorajszym sąd grodz
ki w Olkuszu skazał b. komisarza P. K. 
Ch.p. Milbrandta-, zamieszkałego obecnie 
w Radomiu na dwa tygodnie więzienia 
za wyrażenie się pod adresem p. Bącz
kowskiego', b. felczera Kasy, wobec in
spektora ptacy, słowem „malwersant"

Przedstawiciele laby stołecznej 
przedstawili też ministrowi uchwałę 
ostatniego plenarnego zebrania Izby 
warszawsikiej, wypowiadającą się 
przeciwko rozszerzeniu uprawnień 
władz administracyjnych w zakresie 
regulowania cen, przez dodanie ta
kich artykułów', jak odzież, obuwie, 
węgiel, nafta i żelazo. Delegaci sfer 
przemysłowo - handlowych uzasad
niali niecelowość oddziaływania, zwła 
szcza w obecnym momencie, na kształ
towanie się cen przy pomocy regulo
wania ich na drodze administracyj
nej.

Austrji i to podobno w dużych roz
miarach.

Nadto ma być rozstrzygnięta w ra
mach ogólnych pertraktacyj sprawa 
podziału austrjackiego kontyngentu 
przywozowego na trzodę. Austrją dą
ży do zapewnienia sobie całlkowej 
gestji i podziału kontyngentów na 
trzodę. Jest to poważnem niebezpie
czeństwem dla polityki eiksiportowej 
polskiej, stanowiąc ingerencję w na
sze sprawy wewnętrzne komisjone- 
rów wiedeńskich, którzy i obecnie 
już decydiują o rozdziale połowy na
szego wywozu trzody. Sprawy te 
przejął rząd do wyłącznej swojej de
cyzji i na nim też wyłącznie ciąży 
o opowiedz ialność.

rocznie. Są jednak i przeciwnicy tego 
zarządzenia, którzy słusznie podno
szą, że nieznaczne odciążenie budże
tu z tytułu płaconych przez skarb 
procentów wywoła spadek wartości i 
papierów publicznych i nie zrówno
waży strat bezpośrednich i pośred
nich, jalkieby poniosły instytucje o- 
szczędnoścrowe i uibczipieczeń społecz
nych, lokujące swoje kapitały w po
żyć zk ach p ub! ic zn yc h.

sce ogółem 28 upadłości wobec 46 w lipcu 
r.b., a 58 w sierpniu u;b. r. Z powyższej cy
fry przypada na województw-a centralne 17 
upadłości (w lipcu b.r. 54, a w sierpniu 
ub. r. 26), na zachodnie 5, 8 i 6 i południo
we 6, 4 i 6. W pierwszych ośmiu miesią
cach b.r. ogłoszono ogółem 414 upadłości, 
gdy w odpowiednim okresie 1951 r. — 505. 
z czego w województwach cenitralinych 254 
(w pierwszych 8 miesiącach 1931 r. — 265), 
wschodnich 9 (8), zachodnich 89 (40) i po
łudniowych 62 (92). Jeśli chodzi o rodzaj 
przedsiębiorstw, to ogłoszono upadłości w 
28 sipółlkach akcyjnych (w pierwszych 8 
miesiącach 1951 r. w 31 spółkach akc.), 48 
w spółkach z ograniczoną odpowiedzialno
ścią (76), 45 w spółdzielniach (24), 51 w spół 
kacli firmowych i komandytowych (72) i 
244 w przedsiębiorstwach jednoosobowych 
(502).

WĘGIEL KAMIENNY NA POKUCIU. Na 
grunatch gminy Kowailówika koło Jabłonnej 
na Pokuciu rozpoczęto prace około eksplo
atacji węgla kamiennego. Roboty prowa
dzi firma „Rudokoks**  z Będzina — Psar 
Pszy odikrywce natrafiono na pokład gru
bości 60 cm. Przypomnieć należy, że w pow. 
Kosowskim w niektórych miejscowościach, 
leżących wzdłuż traktu Zabłoloiw — Kuty. 

eksploatowano niedawno bogate pokłady 
węgła kamiennego, eksploatację tę jednak 
z nieznanych powodów zastawiono.

POZAFABRYCZNA WYTWÓRCZOŚĆ KA
PELUSZY. W Łodzi i okolicy w znacznym 
stopniu roziwinął się wyrób kapeluszy nie 
przez fabrykantów, lecz przesz przedsiębior
ców, zatrudniających chałupników. Półpro
dukt, -t. zin. stożki filcowe, jest nabywany u 
przemysłowców łódzkich i bielskich. Pomię
dzy temi fabrykami toczy się zawzięta kon
kurencja w tej dziedzinie, wskutek czego 
ceny uległy poważnemu obniżeniu. Kapelu
sze wyrabiane pnzez chałiupmiików, obejmu
ją wiele gatiunków. z przewagą jednak ga
tunków tańszych. Kalkulują się one ianicj, 
niż wyrabiane przez fabryki.

SPRZEDAŻ PIWA. Browary polskie sprze
dały we wrześniu ogółem 1127 tys. hektoli
trów piwa, czyli o 9,9 proc, mniej, aniżeli 
we wrześniu ub. r. Rozchód piwa w pier
wszych 9 miesiącach b.r. wynosił 1,121,000 
hl., t.j. o 29,4 proc, mniej, aniżeli w odpo
wiednim okresie 1951 r.

50 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH W GDAN 
SKU. Liczba bezrobotnych na obszarze w_ 
m. Gdańska wzrosła w miesiącu wrześniu 
o 480 osób, dochodząc dio 50.469. Wzrost 
bezrobocia spowodowany został w głównej 
mierze zbliżeniem się ku końcowi sezonu 
.pracy na roli.

SPADEK BEZROBOCIA W ANGLJI. We
dług ostatnich obliczeń, liczba bezrobotnych 
w Anglji wynosi około (2.854.000 osób, co 
w porównaniu ze stanem z poprzedniego ty
godnia stanowi spadek liczby bezrobotnych 
o 1.817 osób. W tymże okresie czasu w ro
ku ubiegłym liczba bezrobotnych w Anglji 
była o 35.500 osób mniejsza’, niż obecnie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 18 października.

Dewizy: BeLgja 123,90, Londyn 50,69 — 
50,68, Nowy Jork 8.915, Paryż 55,01, Praga 
26,41, Szwaj car ja 172,20.

Obroty małe, tendencja niejednolita. Ban 
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdow ycł 
8,90 i trzy czwarte. Rubel zloty 4,60 (żądano- 
4,59 i pół (chciano płacić). Gram czystego zło 
ta 5,9244. Dewiza na Berlin w obrotach mię
dzybankowych 211,85. Marki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych: 211,40
— 211,45. Funt szterlingów (banknoty) w 
obrotach prywatnych 50,62.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili
zacyjna 55,50 — 54,85 — 55,65 (w proc.); 4 
proc. poż. inwestycyjna serjowa 103,25 — 
105,50 ; 4 proc. poż. inwestycyjna 96,50; 4 
proc, państw, poż. premjowa dolarowa 
49,75; 6 proc, konwersyjna 40,50 ; 6 proc, 
poż. dolarowa 55,50 (w proc.)

Akcje: Bank Polski 88.00: Wysoka 46,00; 
Haberbusch 45,00.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza

wa, w handlu hurtowym, ładunkach wa
gonowych. Kursy ustalone na podstawie 
cen giełdowych.

Żyto: standard I 700 g-1 (119 f. h.) od 16,40 
do 16,75; standard II Ć87 g-ł (117 f. h.) od 
16,20 do 16,40. Pszenica jara, czerwona, 
sziklista 775 g-1 (132 f. h.) 28,00 — 28,50.
Pszenica jednolita 742 g-1 (126 f. h.) 26,00
— 26,50. Pszenica zbierana 751 g-1 ,124 f. h.) 
25,00 — 25,50. Owies jednolity 468 g-I (78 f; 
h.) 17,25 — 18,00. Owies zbierany 45S g-I 
(75 f. h.) 16,50 — 17,00. Jęczmień na kaszę 
16,00 — 16,50. Jęczmień browarny o wa
dze 689 g-ł (117) 17.00 — 18.00. Gryka 17,00
— 19,00. Proso 18,00 — 20,00. Rzepak zimo
wy 46,00 — 4S.00. Groch polny jadalny z 
workiem 24,00 — 26,00. Groch Victoria z 
workiem 26,00 — 29.00. Paluszka 18,00 — 
18,50. Siemię lniane basis 90 proc. 56,00 — 
58,00. Koniczyna czerwona surowa bez gru
bej kani-anki 11000 — 150.00. Koniczyna 
czerwona bez kanianki o czystości 97 proc. 
150,00 — 145,00. Koniczyna biała surowa 
120,00 — 160,00. Koniczyna biała bez ka- 
niankii o czystości 97 proc. 160,00 — 210,00. 
Ziemniaki jadalne 4,00 — 4.50. Mąka pszen
na luksusowa wym. 40—50 proc. 45,00 — 
50,00. Mąka pszenna 4-0 wym. 50—60- proc 
40,00 — 45,00. Mąka żytnia pytlowa I gat. 
65—55 proc. 27,00 — 29,00. Mąka żytnia sit
kowa U gat. po. 55 proc. 21,00 — 25,00. Mą
ka żytnia razowa 95 proc. 2il,00 — 25,00. 
Otręby pszenne szale 11.00 — 11,50. Otrę
by pszenne średnie 10,50 — 11,00. Otręby 
żytnie 8,50 — 9,00. Kuchy Lniaift' 19,00 — 
20,00. Kuchy rzepakowe 16,50 — 17.00. Ku
chy sloneczmikowe 42—44 proc. od 17.00 
do 17,50.

ZE SPORTU.
REPREZENTACYJNE ZAWODY 

LEKKOATLETYCZNE.
Miejska komisja wych. fizyczni, i przysp. 

wojsk, w Dąbrowie urządza w niedzielę dnia 
50 b.m. na stadjonie przy ulicy Konopnic
kiej reprezentacyjne za. wody lekko atletycz
ne pomiędzy miastem Sosnowcem i Dąbro
wą Górniczą z następującym programem. 
biegi: 100, 400, 800, 5000 mtr. d biegi rozstawne 
4 x 100 mtr.; skoki: wdali, w wyż i skoki u 
tyczce; rzuty: oszczepem, dyskiem i pchnię
cie kulą.

Wszystkie konkurencje, oprócz, biegu roz
stawnego, są indywidualne. Zgłoszenia za. 
wodników miejscowych przyjmuje p. . L. 
Stankiewicz w poniedziałki, środy j piątki 
od godz. 15 — 15 w lokalu komisji W. F- 
(Magis-trat) do dnia 28 b.m. włącznie.

ZARZĄD K. S. BRYNICA.
Do podanego przez nas wczoraj zarządu 

K. S. Brynica wchodzą jeszcze p.ip. Józef 
Przyib^dski, Bel. Dziubek, Wacław Skorupa 
i Banasik.

NIEMA RADY.
— Czy nie wstyd wam żebrać i czekać aż 

wam inni dadzą?
— Niema rady, proszę pani! Jak raz wzdą

łem sobie sam. to dostałem 6 miesięcy
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Z całej Polski.
KU CZCI ODKRYWCY NAFTY.

W niedzielę, dn. 23 bm. odbędzie się w 
Krośnie uroczystość odsłonięcia pomnika 
Ignacego Łnkasiewieza, odkrywcy nafty 1 
twórcy polskiego przemysłu naftowego. Łu- 
kasiewiez był również wynalazcą lampy 
naftowej. Lampy naftowe po raz pierwszy 
w świecie zapłonęły po wynalazku Łuka- 
siewicza w dn. 31 lipca 1853 r. Na uroczy
stość spodziewany jest liczny zjazd z cale- 
fo zagłębia naftowego i dalszych okolic 

'olski.
’ ZE ZJAZDU KOMORNIKÓW.

W gmachu Sądiu najwyższego w Warsza
wie odbył się w niedzielę zjazd ogólno-kra- 
jowv komorników z całej Rzplrtej z wyjąt
kiem Małopolski, gdzie instytucja komorni
ków nie została jeszcze wprowadzona w 
życie. Na zjazd przybyło około 300 komor
ników. M. in. przybyli przedstawiciele Mi
nisterstwa sprawiedliwości, prezesi sądu 
apel, i okr. itd. W imieniu Ministerstwa spra 
wiedliiwości powitał"zjazd dyr. dep. Kwiat
kowski. Przedmiotem obrad było m. in. żą
danie przyznania emerytur komornikom, 
zjednoczenia komorników z całego kraju. 
Ponadto postanowiono wszcząć akcję u 
czynników miarodajnych, celem skasowa
nia nazwy komornika sądowego, którzy mie
liby się nazywać „komisarze rządowi", ce
lem odróżnienia ich od egzekutorów, któ
rych popularnie również nazywa się ko
mornikami. Obradom przewodniczył prezes 
zarządu głównego komorników p. Sandow-

NAPAD TŁUMU 
NA BUDYNEK STACYJNY.

Na stacji w Otwocku doszło do nader gor
szącego zajścia. Tłuim złożony ze. 100 osób 
blisko, uzbrojony w kije i w kamienie, wy
bił szyby w kilku wagonach i zdemolował 
urządzenie dworca. Chciano również zdemo
lować budynek stacji. Na pomoc wezwano 
policję, która zlikwidowała burzliwe zaj
ście, aresztując kilkunastu awanturników, 
których okuto w kajdany i przewieziono do 
aresztu w Warszawie. Jak się okazało w 
toku dochodzeń, przyczyną niezwykłego 
zajścia był nieszczęśliwy wypadek, jaki wy
darzył się jakiejś kobiecie, która wyskaku
jąc z wagonu, dostała się pod koła, ulega
jąc niezbyt groźnym zresztą obrażeniom. 
Mąż owej kobiety zebrał przyjaciół i kom
panów i przez zemstę chciał zdemolować 
dworzec kolejki.

WIĘZIŁ MATKĘ NA ŁAŃCUCHU.
Sąd okręgowy w Łodzi skazał niejakiego 

Woźniakowskiego na 6 miesięcy więzienia 
za nieludzkie obchodzenie się z matką. Zwy
rodniały syn oskarżony był przez matkę 
staruszkę, liczącą 78 lat, zgórą 50 razy, jed
nakże skargi zostały zawsze wycofane, gdyż 
drab groził rodzinie represjami. Raz jed
nak Woźniakowski został skazany za kato
wanie matki na 5 miesiące więzienia. W o- 
statniej rozprawie, akt oskarżenia zarzucał 
Woźniakowskiemu, że omotawszy szyję sta
ruszki łańcuchem, ciągnął ją do studni. O- 
skarżony tłumaczył się, że. nie. zamierzał 
matki utopić, lecz tylko chciał ją oblać 80 
wiadrami wody, aby się. zrzekła prawa do 
chaty. Zbrodniarza odciągnęli od ofiary 
krewni. Wyrodny syn wypuścił z rąk łań
cuch dopiero, gdy siostra ogłuszyła go ude
rzeniem motyki.

LEKKOMYŚLNA WYPRAWA 
DZIEWCZYN WIEJSKICH.

Niedaleko Radomska mieszkały we wsi 
Kruszyna i Łęg dwie młode dziewczyny wiej 
skie, odznaczające się wybitną pięknością, 
rozumem i inteligencją, posiadające wszel
kie warunki, aby się stać pierwszemi mię- 
rzy rówieśnicami .wiejskiemi. Występowały 
często na przedstawieniach amatorskich, aż 
wielkie powodzenie otumaniło je do tego 
stopnia, że postanowiły sięgnąć po laury 
X muzy. W tajemnicy przed rodzicami 16- 
łetnia Irena Cielecka i 15-letnia Wiktor ja 
Marszalkówna spakowały manatki i. wcze
snym rankiem uciekły z domu, kierując się 
piechotą w stronę Warszawy. Koleżankom 

zwierzyły się, że powrócą do rodzinnych 
wsi, gdy będą sławmemi artystkami filmo
wani.

HEINE MEDINA W MEDYCE.
Onegdaj przywieziono do szpitala po

wszechnego w Przemyślu dziecko fornala z

Każdy posiadacz telefonu 
będzie miał radjo w domu.

Niemieckie ministerstwo poczt pla
nuje obecnie wprowadzenie nowego 
urządzenia, które wywołać może ol
brzymi przewrót w radjofoaiji.

Każdy posiadacz aparatu telefo
nicznego będzie mógł po wejściu w 
życie tego urządzenia słuchać za po
średnictwem telefonu radjostacyj ca
łego świata według własnego wybo
ru. W tym celu przy centrali telefo
nicznej zbudowany zostanie wielki a- 
parat odbiorczy, mogący odbierać 
programy rad jo we całego świata. 
Właściciel telefonu będzie mógł ze 
swego mieszkania zażądać przełącze
nia odnośnej stacji radjowej na swój 
telefon, a w każdym mieszkaniu urzą
dzony zostanie przez pocztę specjal
ny głośnilk, połączony z telefonem. 
Wystarczy nacisnąć guzik, ażeby na
dawany przez telefon program radjo-

Człowiek - maszyna
zwrócił się przeciwko swemu panu.

Ostatni „kapitan miłości” 
obchodzi 90-lecie swych urodzin.

specjalny okręt. Narawano go wobec tego 
okrętem „mdłości".

John Doudy był jego kapitanem. Stąd 
jego ogromna popularność nie tylko w 
ojczyźnie, w Anglji, ale przedewszyist- 
kieni w Transiwalu czy Oranie.

— Wołałbym sto lat przewozić węgiel 
lub naftę niż narzeczone narzeczonym 
Raz miałem na pokładzie 50 panien z 
przieranaczeniem do Kapsta-du. Jednocze
śnie odbywało .podróż 50 młodych górni

Kosizanarny sen o człowieku maszynie 
staje się niestety powoli ajeeozrywŃstio- 
śoią.

Na angielską wystawę radjową w Lon
dynie inżynier Harry May zgłOisi'1 czło
wieka - maszynę, którego nazwał „Al- 
pha“. „Al|pha“ jest, jak to eię mówi, cu
dem techniki: może nietylko poruszać 
się, ale strzelać z rewolweru, wskazy
wać dokładną godzinę,, odpowiadać na 
pewne pytania i czytać w pewien okre
ślony sposób gaizety. Maszyną ■zaitereso- 
wała się grupa bogatych Amerykanów, 
którzy dawali za nią 50.000 dolarów. 
Inżynier demonstrował im swój wynala^ 
■zek. W pewnej chwili nacisnął niewłaści
wy guzik. Skutek fatalny: potwór z o- 
gromną siłą uderzył prawą ręką inży-

Cała Antglja obchodzi uroczyście 90- 
lecie urodzin kapitana Johna Doudy, 
ostatniego kapitana „miłości".

Historja jego siła wy jest następująca. 
W ostatnich dziesiątkach lat ubiegłego 
stulecia dawał się odcz-uwać ogromny 
hrak kobiet w południowej Afryce. 
Rriząd Brytyjski chciał wzmocnić 'kolo
nizację. Trzeba było sprowadzać płeć 
piękną z Anglji, by "dostarczyć traniswal- 
skim górnikom małżonek. Trudnił się tern

dworu Pawlikowskich w Medyce, u którego 
stwierdzono chorobę Heine-Medina.

Jest drugi wypadek tej choroby w Medy
ce w ciągu ostatnich 10 dni. Władze sanitar
ne wydały zarządzenia, zmierzające do za
pobieżenia rozszerzaniu się choroby.

wy przenieść na głośnik. W razie za
żądania numeru telefonicznego, zaję
tego w tym momencie iprzez odbiór 
programu rad j owego w mieszkaniu 
odezwie się dzwonek, poczem posia
dacz telefonu będzie mógł na chwilę 
wyłączyć głośnik i przeprowadzić 
rozmowę telefoniczną. Potem może 
znów włączyć się na program radjo- 
wy.

Poczta niemiecka spodziewa się, że 
zarówno względy finansowe (odpadnie 
konieczność posiadania aparatu ra
djowego), jak i gwarancja czystego 
odbioru przez telefon spopularyzuje 
to nowe urządzenie w szerokim stop
niu.

W tej chwili czynione są juiż pró
by z pewnym nowym patentem w tej 
dziedzinie.

mera, który padł zemdlony i długo po
tem leżał w szpitalu. Amerykanie straci
li ochotę kupienia ,goba‘*.

Symboliczny wypadek: maszyna, osią
gnąwszy pewien stopień doskonałości, 
ziwraca się przeciwko swemu twórcy i 
panu. A co będzie w przyszłości, gdy fa
ktem staną się się najśmi-elstze pomysły 
wynalazców? Inżynier amerykański 
Whitmian buduje „roba", któy będzie u- 
żywany w roli żołnierza, policjanta. 
„Serce" jego tworzy motor gazowy o si
le 60 HP. W głowie będzie mia.1 radjio- 
wy aparat odbiorczy zaponiocą którego 
będzie poruszany, a ręce mają kształt 
pa lek gumowy ch.

Do jak groźnych nadużyć otwiera eię 
znów pole!

ków. W drodze bawiono się wesoło, tań
com nie było końca. Ósmego dnie podró
ży było już 50 par zaręczonych. Cóż 
miałem robić. Zajechaliśmy do jakiegoś 
portu, by się fam mogli pobrać, bo w 
Kapstadizie czekali narzeczeni. A -wtedy 
wtsizyscy nosili rewloiwery za pasem. Żar
tów nie było. Toteż przez 5 miesiące nie 
mogłem się tam pokazywać. Musiałem 
je przectzelkać w szpitalu — kończy opo
wiadanie ostatni kapitan miłości.

Rxecxy ciekawe.
ŚMIERĆ „KUSTOSZA 

SERCA KOŚCIUSZKI".
W Medjolanie zmarł w 71 roku życia 

hr. Gia-nantonio Negroni Morosind, któ
ry odziedziczył ongiś po babce Em.il ji 
Morosini serce Tadeusza Kościuszki, za
pisane jej przez polskiego bohatera na
rodowego w testamencie. Pod wpływem 
słynnego kompozytora- Roiło, syna Pol
ki hr. Radołińelkiej hr. Negroni w koń
cu ub. stulecia przekazał cenną relikwję 
polskiemu muzeum w Raperswiłlu. Hr. 
Negroni do ostanich chwil życia żywił 
gorącą syimpałję do. Polski i Polaków 
przypominając z durną, że przez kilka
naście lat szczęślrwem zrządzeniem losu 
był ,kustoszem serca Kościuszki".

NIAGARA Z CZASEM ZNIKNIE.
Ciekawe są dane, tyczące się zmian, ja

kim uległ w ciągu wieków wodospad 
Niaigara. Co minuta przelewa się z tego 
wodospadu wdól, z wysokości 48 metrów 
i z 6.zylblkością 10 metrów na sekundę, 
425.000 metrów sżeścienych wody, którą, 
jak wykazały obliczenia bardzo ścisłe, 
zmywa corocznie 82 centymetry krawę
dzi wodospadu. Obliczno również, że w 
swych początkach, mniej więcej przed 
28.000 lat, gdy rzeka Niagara wyżłobiła 
sobie drogę w obecnym kierunku, wodo
spad zmaljidwał się o 10 kilom, bliżej 
jeziora Ontario i był dwa razy wyższy, 
oraz, że mniej więcej za 45.000 lat do
sięgane jeziora Erie i zniknie zupełnie, 
gdyż znoszone wciąż masy substancyj 
stałych wyrównają dno rzeki. »

HYMN NARODOMY ZANZIBARU.
Powstanie różnych państewek egzoty

cznych w ostatnich latach sprawia czę
sto kłopot orkiestrze, która ma obowią
zek wykonać hymn narodowy na oificjail- 
■nem przyjęciu, a nie wie skąd go ma 
wziąć. Autentyczną jest historja, mają
ca miejsce na pokładzie wojennego stat
ku angielskiego, na którym miał złożyć 
oficjalną wizytę sułtan Zanzibaru. Wo
bec niemożności dostania jakiegoś hymnu 
narodowego zanizibanskiego, zdecydowa
no, iż orkiestra- odegrała -w tempie po- 
ważnem jakiś modny fox-trott. Władca 
Zanzibaru wysłuchał go z po-wagą i oznaj 
mił: „Bun.ga! Bunga!" Nikt z obecnych 
nie zrozumiał c-o to ma znaczyć, ale są- 
d^ąc z miny sułtana, wywnioskowano, 
że jest zadowolony’. Odtąd hymn „Bun
ga! Bunga" został oficjalnym h^mucm 
narodowym zanzilbarskim.

'CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieść.

55 -----
Cóż mogło doprowadzić do tałsiego życia sto

rą, śmieszną kobietę, w przekręccmym na , bakier, 
'dziwacznym kapeluszu z piórami, stawiającą na 
każdy luinier. po kilka dżeitanów? Miała ona przed 
»ol>ą, spisane na kawałku papieru, jakieś cyfry, 
najwidoczniej „system", wypracowany pnzez niią 
samą, lub podsunięty przez jakiegoś sprytnego 
oszusta. Najwidoczniej próliowała tego systemu 
codziennie od wielu, wielu dni, a może i miesięcy.

Cóż mogło skłonić tego naipozór niewzruszo
nego i wytwornego pana o siwych skroniach, kitó- 
ry b fakiim wyrazem niepokoju i bólu śledził pod
skoki kuleczki, jakgdyby stanowiła ona o jego ży
ciu i śmierci?

Było ich jeszcze wiielu, najwidoczniej stałych 
gości i grających codziennie z drwiącym losem: 
stary pan o wyglądzie profesora, o długich, siwych 
włosach, młoda, jaskrawo wymalowania dziewczy
na, młodziutki chłopak o pergaminowej, po nie
przespanych nocach, cerze, cały ten międzynaro
dowy tłum, śmiesznych, żyjących nadzieją figur.

„MarjoiiieLki Jana Wilkosza", pomyślała z go
ryczą Julja.

Nagle wzrok jej pad! na jedną jeszcze postać, 
ktorej przedtem nie spostrzegła.

i® wraafca. z w-ratzukaiaa ujesmtóa tisa- 

na, kobieta. Miała na sobie kostjum, obszyty ko
sztownym futrem, od którego odbijały, włosy, zro
bione na kolor srebrnego złota, będącym ostatnim 
kaprysem mody; prześliczny, nieco figlarny kape
lusik, spływał jej na ramię, strusim piórem. Na 
twairzy jej pięknej choć już nie pierwszej młodo
ści, malował się dziwny wyraiz.

„Co może zrobić z pięknej kobiety namię
tność?" pomyślała Julja.

Dłonie nieznajomej, o błyszczących pazno
kciach, ozdobione kosztownemi pierścieniami, za
ciskały się nerwowo na kanele stołu, ilekroć kru
pier krzyknął: „Rien ne va plus" i palce rozprosto
wywały się dopiero wó wczas, gdy kulka stawała 
na miejscu.

W pewnym momencie ntozinajoma spojrzała 
w kierunku Julji. I wtedy młoida lekarka drgnęła. 
Oczy, któro na nią przelotnie spojrzały, orzecho
wej barwy, wykra jaine w kształcie migdałów, oczy 
te kogoś jej przypominały. Nie mogła tylko zdecy
dować się, kogo już widziała o takich właśnie 
oczach.

Któż to może być, ktoś miły.... bliski ale kito?", 
myślala, wychodząc wraz ze znajomymi ze wspa
niałej- salii kasyna.

Ewunia czekała już w kawiarni, wraz z paro
ma starszemi od niej panienkami i dworna mło
dzieńcami.

Zdrowie jej poprawiło się tak bardzo, że tru
dno było poznać w tej rumianej, opalonej i okrą
głej buizi dawną bladą, chudziutką twarzyczkę 
Ewuni. Dzięki pielęgnacji Julji i zbawiennemu 
atańcu Riwiery. dziewczynce przybywało na sjf»

dize z dnia na dzień nabierała sił i zdrowia.
Poraź pierwszy od tygodni Julja pozwoliła 

się jej zabawić, posłuchać muzyki i popatrzeć na 
łudzi.

Julja weszła przez kręcony kołowrót drzwi 
i usiadła przy stoliku, patrząc z zadowoleniem na 
roześmianą, rozbawioną dziewczynę, pijącą czeko
ladę i jedzącą ciastka.

Orkiestra grała jakieś skoedne mslodje i kil
ka par kręciło się nawet pośrodku sali na nialeń. 
kim pustym kwadracie.

•— Już czas najwyższy wracać do domu — 
powiedziała Julja do towarzyszących jej pań.

-— Ach, panno Jul jo, jeszcze chwilkę.
Julja patrzała na kołowrót drzwi, który wrzu

cał do wnętrza kawiarni różnych ludzi. Wiele 
z tych twarzy widziała już w kasynie, to też obser
wowała ciekawie te nozgorąazikowame, roznamiięt- 
mione twairze, które tutaj przyszły, aby się uspokoić 
i odpocząć.

Nagle spostrzegła tę samą wytworną osobę, 
której tak uważnie przyglądała się przed chwilą 
w kasynie. Weszła sama, usiadła przy stoliku, ka
zała sobie podiać atrament, pióro i papier i coś uwa
żnie zapisywała.

Gdy podniosła głowę, Julję uderzyło znowu 
to niezwykłe podobieństwo orzechowych oczu.

Nagle oczy nieznajomej spotkały się ze spoj
rzeniem Julji. Objęła wzrokiem cały stolik i wszy
stkie. Cedzące orze mm osoby.

D. C. B.
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W Ameryce skonstruowano łódź, na której można osiągnąć szybkość 250 km. na godzinę

POSADY 
i PRACE
POTRZEBNA 

bufetowa rutynowana 
do restaoraicji, Zieliń
skiego w Ząbkowi
cach.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

OKAZJA!
Do sprzedania bardzo 
tanio sześć krzeseł no 
wych model najśwież
szy obitych skórą i 
bibljoteczka dębowa 
używana. Zakład tapi 
cerski Bolesława Ra
tajskiego  , So sno wiec, 
Nowa 14. 6654

Chcesz posiąść zawódi miiiin nura
Musisz ukończyć fachowe roczne wyższe

i KURS) ■!
M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE,

UL. SĄCZEWSKA 25.
Zapisy nowych kandydatów (-tak) na rozpoczęte już 

j wykłady przyjmuje codziennie Sekrętarjat Kursów.
Zniżki tramwajowe. — Prospekty bezpłatnie. —

8------— moinyeh — stypendja.
* Kierownik Kursów: ST. MIESZALSKI, a. Wył. Studjum Handl.

?
Dla nic za-

Lodzie źyją coraz dłużej
Skandyiaawja przoduje innym krajom.

Badania etatystyczne nad długo
wiecznością doprowadziły w ciągu o- 
Btatuich lat statystyków i higienistów 
do wniosku, iż ludzie żyją dłużej wo
bec polepszania się warunków higie
nicznych, przyczem najlepiej kształ
tują się te warunki w krajach pół
nocnych, pogarszają 6ię zaś na połu
dniu Europy.

Przeciętna długowieczność jest wię 
ksza pr.zytem, jak wskazują obserwa 
cje w krajach rolniczych niż w kra
jach uprzemysłowionych. W dużych 
miastach o dobrej organizacji higie
ny społecznej śmiertelność jest jednak 
niższa, niż w gminach wiejskich np. 
w Europie wschodniej.

Najwyższą przeciętną długowiecz
ność wykazują ze wszystkich krajów 
europejskich Szwecja, Norwegja, Fin 
landja, gdzie sięga ona granicy 61— 
65 lat, w krajach środkowo-europej- 
sikich sięga ona 55 lat (Niemcy 55 la
la, Czechosłowaipja 56 lat, Auistrja 50 
lat). We Francji waruniki są dość ko
rzystne i przeciętna sięga 59 lat. Nie
równomiernie natomiast kształtują 
się etosumlki w Angłji, gdyż w Szkocji 
np. przeciętną długowieczność sięga 
60 lat, gdy tymczasem w Londynie 
nie przekracza ona 52 lat. Tak samo 
przedstawia się ta sprawa w ltaiji, 
gdzie w północnej, górzystej dzielni
cy kraju oraz w Lombardji przecięt
na sięga 58 do 60 lat, gdy natomiast 
na Sycylji przeciętna ta sipada aż do 
45 lat. Taki wpływ mają warunki e- 
konomiczne, higieniczne i klimatycz
ne.

Naogół przeciętna długowieczności 
europejczyka mieści się w granicach

w

ZAKŁAD 
tąpicersko - dekora
cyjny Bolesława Ra
tajskiego Nowa 14 — 
poleca tapczany nowo 
czesne, fotele kanadyj 
skie i t. p. oraz wszel
kiego rodzaju roboty 
w zakresie tapicer- 
stwa po cenach umiar 
kowanych. Warunki 
dogodne. 6653

między 55 a 58 rokiem życia, co 
porównaniu ze stosunkami, panuj ą- 
cemi w Europie przed 50 laty, stwier
dza wzrost długowieczności o 12 do 
14 lad. Obniżenie śmiertelności i prze
dłużenie przeciętnej życia europej
czyka przypisać należy z-atem w pier
wszym rzędzie polepszaniu się stałe
mu warunków higjcn.icznycłi i spo
łecznych, w jakich żyją i pracują 
szerokie masy. Najwyraźniej i naj
dobitniej świadczy o tem stan rzeczy 
w krajach skandynawskich, gdzie hi- 
■gjena społeczna stoi na najwyższym 
stopniu rozwoju i nie ogranicza swe
go wpływu na miasta, lecz obejmuje 
nimi także osiedla i gminy wiejskie. 
Stąd ta równomierność warunków hi- 
gjenieiznych w Szwecji np., gdzie mia 
sto większe lulb mniejsze czy też wio
ska w odległej prowincji północnej 
posiadają te same zasadnicze urzą
dzenia i instytucje hiigjeniczno -spo
łeczne, nip. apteki, żłóbki, ochronki, 
szpitale, stacje opieki lekarskiej etc.

Skutkiem ubocznym wzrostu prze
ciętnej długowieczności jest to, że ua- 
ogół liczba ludlzi starszych 6ilnie 
wzrasta w społeczeństwach europej
skich. absolutnie i stosunkowo. Spo
łeczeństwa europejskie stają się star
sze ze względu na 6WÓj skład jako
ściowy. E. R.

PIĘKNA PARCELA 
w Olkuszu przy głów
nej ulicy na d wa fron 
ty. 101 pręt, obok sta
cji, do sprzedania ta
nio. Wiadomość: M. 
Kulak. Olkusz — do
my fabryczne.

STÓŁ KUCHENNY 
sprzedam. Bliższa wia 

mo^ć w Administra
cji ..K. Z.‘‘. 6589

WANNA CYNKOWA 
w dobrym stanie oka
zyjnie do sprzedania. 
Bliiżsiza wiadomość w 
Administracji „K. Z.“. 

6588

OŻENKI
JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo
mości matrymonial
nych, zażądajcie bez
płatnych informacyj 
załączając fotografję. 
..Śląski Powiernik'*.  
Katowice, 3-go Maja 
Nr 19 5854

LOKALE

DLACZEGO??
— Mamo, czemu narzeczona idizie do ślu

bu w białej sukni?
— Dla wyrażenia
— Tak? Dlaczego 

czony zjawia się w
— Dość już tych 

ciekawa.

nastroju radosnego, 
w takim razie narze
cza rtnem ubraniu? 
pytań, nie bądź taka

POSZUKUJE SIĘ 
2 pokoje z kuchnią z 
wygodami najwyżej 1 
piętro na ulicy Pił
sudskiego lub w po-

wy.{
pi<
si_____o _ __
bliżu tejże. Zgłoszenia 
telefoniczne 11-80.

6640

« e i i
kino „ZAGŁĘBIE” h ~

FRANCISZEK FOCHTMAN
Zakład Rzeźbiarsko-
Kamienlarski i Betonlarski

Spółka e ogr. odp.
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
UL. NARUTOWICZA Nr. 66.

Telefon Nr. 93.
WYKONYWA WSZELKIE RO
BOTY WCHODZĄCE W ZA

KRES POWYŻSZY. — FIRMA Z WYKO
NANIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNA
NA, GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT. — 6192

WARUNKI PŁATNOŚCI 
NAJDOGODNIEJSZE. —

ffi

L 3

i
i

MIESZKANIE 
słoneczne, 2 potk-oje z 
ikuchmią, Irub duży 
skład z pokojem, od 
zaraz do wynajęcia w 
Mysłowicach G. śl. — 
Łask, oferty pod My
słowice Skr. p. Nr. 17. 

6645

NAJtlPORCZYWSZB
BOLI GŁÓW

J*  USUWA

R>JbK®WSKlM

ZGUBIONE
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno
wiec, zgubił Adam 
Opałlko. 6647

KSIĄŻKĘ
Kaisy Chorych zgubił 
Jan Stawowski. 6649

WYCIĄG 
z ksiąg ludności zgu
bił Ma-rjan Kawecki.

6648

ROŻNE

FORTEPIANY 
pianina inne instru
menty naprawia, stroi 
8 zł., fachowiec Cen- 
taus, tel. 10-22 Sosno
wiec. 6064

-Ate KOMIECIHIE 
Z TYM ZNAKIEM FABRYCZNYM

^Najle^sz**" 8^ 
nofinowy 

PUDER DŁADEKEl

OZIDŹl"
ll I

MATKK żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec

ka w zdrowiu i czystości.
— N

6566

| go „PAŁACE”
Dziś premjerą >

Pierwszego polskiego filmu egzotycznego osnutego na tle powieści prof. Ossendowskiego i zrealizowanego w Afryce

„GŁOS PUSTYNI”
W rolach głównych: Nora Ney, Marja Bogda, Adam Brodzisz, Eugesjnsz Bodo i Witold Conti.

Oddziały spahisów i strzelców senegalskich. oraz koczownicze plemiona arabskie.

kino „PAŁACE” |
Pocątek seansów I 5 m. 15, II 6 m. 45, III 8 m. 15, IV 9 m. 45. 

W niedzielę początek o godzinie 3 poołudniu.
kino „ZAGŁĘBIE”

„eden” L FRANKENSTEIN”
Od wtorku 18 b. m. wejście tylko na 
seanse. — Poazątek I seansu o godz. 

4 popołudniu.

Passe-partont, bilety ulgo
we, kredytowe i bezpłatne 

nieważne.

Cennik ogłoszeń
Wiersz milimetrowy jedmrtamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 69 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 2ti gr 
Ogkrssmda droime do 23) wyrazów 10 — 30 za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i posśnildwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 nim. za tekstem 55 mm. 
Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego'*  niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni*  zaskarżalne są w Sosnowcu.

F1LJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeŁ F-9&. — Grodziec, Będzińska.
Dąbrowa, aŁ Krótka 11. TdL ż&A — Zawiercie, 3^o Maja 27.SOSNOWIEC: Hedakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel 73. ......
U.,.:./'~eEruirrnB NĄry Tinruu OPlÓtT- DRUK .KURJERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.- REDAKTOR ODP. HENRYK STRYIEWSKŁ


